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I LISTOPADA BR. —  W YB O R Y DO W ILE Ń SK IE J 
I SOLECZNICK1EJ RAD  REJONOW YCH

l Upca, godzina 13.00. Zastę­
pca starosty RN Cz. Jurszenas 
odeoyl w gong na znak powzię­
ci przez parlament uchwały w 
prawie rozpisania wyborów do 
rileńskiej i aolecmickiej rad re- 
jonowych* 81 deputowanych prze­
chowało „za", 4 powstrzymało 
aę, nikt nie był przeciwko. 
Wybory do podwileńsklch rad 
(będą rię 22 listopada br. po 

mpodędB działalności no\yo 
lyhmgo sejmu. Foleca się ko- 
i^l wyborczej ' ustalić tryb 
przeprowadzenia wyborów, a 
takie liczbę wybieranych depu- 
lowaydL Kolejny punkt uch- 
nły głosi, te w  tych rejonach 
pzedMfca się tennin bezpośred- 

zarządzanla, a i nowo wy- 
taie rady otworzą swe organy 
anytants. Dodam, te  nchwa- 

dotyoy nie tylko rozwląza- 
■ych rad rejonowych, ale 

dołowych ogniw samo- 
rẑ ł6w. Poleca się w  niej 
fotaatnze Generalnej SL o-

raz kondsjl pod kierownictwem 
E Petrowasa do 19 września br. 
poinformować Radę Najwyższą, 
czy odwołały one swe niepraw­
ne decyzje.

Deputowana B. Walionyte na­
legała włączyć do dokumentu 
punkt, dotyczący powołania ko­
misji, która zbadałaby działal­
ność niektórych deputowanych 
polskiej frakcji, a także S. Pi- 
rożkowa, reprezentującego w  par­
lamencie osiedle Snieczkus. Co 
prawda, nie zgłosiła ona swej 
propozycji pisemnie, jak tego 
wymaga regulamin RN. Zapropo­
nowano więc jej przygotować 1 
zgłosić parlamentowi projekt ta­
kiego dokumentu zgodnie z re­
gulaminowymi przepisami.

Długo, z trudem, a nawet, po­
wiedziałabym, boleśnie rodziła 
się uchwała w  sprawie wyborów 
na Wileńszczyźnie, jednak z  sa­
tysfakcją można' stwierdzić, że 
wreszcie zapadła.

ZATWIERDZONO NO W Y G A B IN E T  RZĄDU

Premier A. Abiszała* zgłosił 
todydatów (Jo składu swego
?d)inrtu. Znalp-ylj gtę w  nim by- 
Ii ministrowie, jak też nowe kan­
dydatury. Parlament ■ zaaprobo­
wał propozycje premiera.. 
JJ®*tistreni gospodarki zatwier- 

°° A. Szimenasa, energetyki 
j* ** Asanantasa, ochrony kra- 
f r A .  Butkewicziusa, kultury 
oświaty — fi, Kuołysa, gospo- 

Wnej — J. Klimasa, bu- 
^^nictwa i urbanistyki —  A-

Naswytisa, komunikacji —  J. 
Birżiszkisa, zdrowia —  J. Olekę, 
międzynarodowych więzi gospo- 
darczych — W . Aleszkaitisa, 
spraw zagraniczny d i —  A. Sau- 
dargasa, spraw wewnętrznych —  
P. Waliukasa, rolnictwa — R. 
Surwiłę. Wymienię również naz­
wiska kilku nowych ministrów. 
Dotychczasowy wiceprzewodni­
czący Rady Naukowej Litwy L. 
Kadżiulis został mianowany mi­
nistrem bez teki, który ma się

troszczyć o sprawy studiów, na­
uki. G. Żintelis zajął fot di mi­
nistra łączności i informatyki.

Jedni drutowani opuszczają 
parlament, zajmując stanowiska 
w  rządzie, inni natomiast wraca­
ją. Mam tu na względzie byłe­
go wicepremiera w  gabinecie G. 
Wagnoriusa Z. Waiszwiłę. Zaś 
deputowany B. Lubys został wi­
cepremierem. Przewocfaiiczący par- 
lamentamej komisji samorządów 
S. Kropas trafia też do rządu, 
gdzie został ministrem bez teki, 
odpowiedzialnym za więzi z Ra­
dą Najwyższą oraz samorządami.

Rada Najwyższą poleciła tym­
czasowo* (zanim będą wyznacze­
ni nowi ministrowie) pełnić obo­
wiązki zastępcy ministra finan­
sów R. Szarkinasowi, ministra 
handlu i zasobów materiałowych 
—  W. Zidonisowi, opieki socjal­
nej —  A. Dobrawolskasowi, spra­
wiedliwości —  W . Pakałniszki-

Jadwlga BIELAWSKA

ekspertów wojskowych Litwy i Rosji
J f*N p  (ĄTA ). 23 lipca za- 
Toczyło się trzydniowe spotka- 
 ̂ ekspertów delegacji LL.

Itosji na rozmowy paóst- 
*  Rozpatrywano kwestie 

,j^*^a podlegających jurys- 
££Ro*ji wojsk z Litwy.

^ łZ Tl0<™*cz3cy grup ekspertów 
“ hdstra spraw zag- 

O ^ych  republiki Litewskiej 
* główny doradca 

MSZ Federacji Rosyjs­

kiej R. Aleksiejew odnotowali 
zgodnie na briefingu, że spotka, 
nie odbyło sie w  bardzo kon­
struktywnej atmosferze i było 
pożyteczne dla obu stron. Roz­
patrzone problemy przyczynią 
się do szybszego przygotowania 
ostatecznego porozumienia. W  
sprawie tej, być może, niebawem 
spotkają się delegacje państwo­
we.

Podpisano protokół spotkania.

Nie publikuje się go i nie komen­
tuje oficjalnie. Jednakże jeden 
z ekspertów reprezentujących 
Litwę powiedział korespondento­
wi ELTA, że w  rozmowach w 
sprawie wycofania wojsk obser­
wuje się powolny postęp. Osta­
tnie spotkanie wykazało, że 
przedstawiciele Rosji uświada­
miają, iż nieuniknione jeot przy-

(Dokończenle aa str. 2)

®Jowe kredyty na budowę i kupno mieszkań
DnJUjP^dzeniu rządu 22 lipca 

Wicepremier AJgis 
Omówiono 12

*®*Probował zasady ul- 
*^dytowania budowy i 

mieszkalnych i 
Jerych  projekt prze- 

W 3 i minister finansów Bl- 
H ^ ^ “ e^cziene. Ustalają o-1 
ty 1 litewski. Bank Roi* 
^ MSuT ^*2c*ędności składa- 
ŵ °tiiki.eratwu Finansów dane 
1 ^  l i i ^  zasobach kredyto- 

ich można
budiS B ha ulgowe kredyto-

jowy i kupna domów 
Uzgodnione limity2j) i 1UU1L)

kredytowych zali 
• Informując o tymi

ostatnie prowadzą
'.podań w oprawie 

J 1** .^edy^u, kierują ^
jon|jt l.'ł *0Patrzeniu ludności 

vWri|^ę*enla mieszkalne. W  
^o*VnTWart€l x oddziałem 

**kazane zostały wa­

runki ulgowego kredytowania, 
odpowiedzialność majątkowa 
stron, czas wykorzystania udzie­
lanego kredytu (nie dłużej hiż 
25 lat), ustalono gwarancje i 
sposoby jego zwrotu, tryb spła­
ty odsetków i ich wysokość.

Wraz z zatrzymaniem remon­
tu w  Joniskim przedsiębiorstwie 
Przetworów Zbożowych, produ­
kującym mąkę na makaron, za­
trzymano też wszystkie trzy 
przedsiębiorstwa prodi*cji ma­
karonu. Popyt na ten artykuł 
jest olbrzymi. Z różnych przy­
czyn przedsiębiorstwa handlowe 
mało otrzymują manny 1 Kasz. 
w  iwlązku z tym MiilaterMwo 
Handlu i Ziuob*w Materiałowych 
zwróciło się do 
o ustalenie zadni 
ich dostaw na rynek
ny, oraz zorganizowanie hancUu 
tymi artykułami według ledno- 
razowych talonów.

Omówiono tez 
dzenia bilansów płatniczych Re-

publiki Litewskiej. W  przyszłości 
Zamierza się uzgadniać to z  da­
nymi statystycznymi zgodnie z 
metodologią Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

Zamierza się wprowadzić op­
łaty celne na eksportowane pło­
dy leśne — grzyby, przede wszy. 
dUm kurki, wiele rodzajów ja­
gód, może nawet zioła lecznicze. 
Będą one obowiązywały zarówno 
osoby fizyczne, jak i prawne.

Na posiedzeniu omówiono pro_ 
jekt uchwały o reżimie celnym 
dla osób fizycznych. Uściślono w 
nim spis towarów, których wy­
wóz z Republiki Litewskiej czy 
przywóz .do niej jest ograniczo­
ny. Nieco inaczej niż dotychczas 
zamierza się reglamentować WJF- 
wóz 1 przywóz waluty 1 dóor 
wa lutowych, dzieł sztuki.

Zatwierdzono wcześniejsze nie. 
które uchwały rządu.

Komu i jąk 
zwraca się ziemię?
Wzmianka pod takim-tytu­

łem ukązała się w „Kurierze 
Wileńskim*1 w pierwszych 
dniach lipoa. Dotyczyła przy­
działu działęk w strefie pod­
miejskiej dla byłych zesłań­
ców i więźniów oolitycznych, 
uczestników tragicznych wy­
darzeń 13 stycznia, emerytów, 
inwalidów i wielodzietnych 
rodzin, którzy pozostawili 
swą ziemię w funduszu re­
formy rolnej.

Termin składania podań 
jest bardzo krótki — do 1 
sierpnia br.( czyli jeden je­
dyny miesiąc, więc jeszcze 
raz to anonsujemy. Odwie­
dziliśmy również Wileński 
Zarząd Miejski, by się nao­
cznie przekonać, jak prze­
biega ten proces. Przyznać 
należy, iż podejrzewaliśmy, 
że u progu tego pokoju znaj­
dziemy mnóstwo interesan­
tów, albowiem, czy to nie 
frajda otrzymać działkę w 
strefie podmiejskiej. Tymcza- 
sem — cisza. Dyżurujące tu 
inspektorki ds. informacji 
kancelarii Wileńskiej Rady 
Miejskiej same się dziwią, że 
ludzie mało się zwracają, 
chociaż cb do nich należy 
zrobiły na pewno wszystko- 
Zamieszczona były informa­
cje w gazetach republikańs­
kich, mówiono o tym w ra­
diu, same skontaktowały się 
ze Wspólnotą Zesłańców.

Od Doczątku lipca (tozna- 
cży od kiedy zaczęto przyj­
mować dokumenty) zarejest­

rowali 19 pretendentów. Ow­
szem, wielu ludzi dzwoni, in­
teresuje się. Widocznie nie 
wszyscy zdążyli przedstawić 
potrzebne dokumenty, bo 
przecież każdy musi mieć 
specjalny załącznik nr 3 w 
sprawie reprywatyzacji ziemi 
z podpisem przewodniczące­
go swej gminnej reformy 
rolnej. Więc ktoś, kto miał 
na przykład ziemię w rej. ro- 
kiskim, a obecnie mieszka w 
Wilnie, ma pojechać tam uo 
ten załącznik.

Może termin (jak to bywa 
w naszej praktyce) zostanie 
prolongowany. AJe jeżeli nie, 
więc apelujemy raz jeszcze 
do mieszkańców Wilna — 
byłych zesłańców i więźniów 
politycznych, uczestników 
wydarzeń 13 stycznia, emery­
tów, inwalidów 1 rodzin wie­
lodzietnych, którym przysłu­
guje prawo do byłych po­
siadłości; by składali potrze­
bne cokumenty. Termin na­
gli. Przypominamy, że muszą 
się zgłosić do pokoju nr 147 
Wileńskiego Zarządu Miejs­
kiego (al. Giedymina 9).

Informujemy również, że 
muszą mieć podanie do Wi­
leńskiego Zarządu Rejonowe­
go, załącznik nr 3 w sprawie 
reprywatyzacji ziemi, odois 
zaświadczenia o rehabilitacji 
zesłańca lub więźnia polity­
cznego, inwalidy lub emery­
ta oraz zaświadczenie z miej­
sca zamieszkania.

Helena (SADKOWSKA

Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej
WILNO, 22 lipca. W  środę 

odbyło się posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej. Prowadzili je  przewod­
niczący Rady Najwyższej W. 
Landsbergis i wiceprzewodniczą­
cy Rady Najwyższej K. Motieka.

Na posiedzeniu uchwalono 
oświadczenie Prezydium Rady 
Najwyższej doC praw ludności 
rosyjśklej na Litwie w  odniesie, 
niu do stanowiska oraz podjętych 
kroków prawnych Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej.

Prezydium powzięło uchwale 
w sprawie wcielenia w życie 1 
finansowania programów z zakre_ 
su ochrony środowiska Repobll- 
ki Litewskiej. Rządowi zapropo­
nowano z uwzględnieniem bud­
żetu na drugie półrocze 1992 ro­
ku przewidzieć niezbędne finan­
sowanie: na budowę oczyszczal­
ni wody w Wilnie — 100 jnln 
rubli.' na budowę oczyszczalni 
wody w Kownie ||l 95 mto ru­
bli oraz budowę oczyszczalni wo­
dy w Sziauliai —  108 min rubli.

Rządowi i Departamentowi Och­
rony Środowiska zaproponowano 
do 28 września rozważyć możli­
wości wznowienia budowy oczy­
szczalni wody w Kłajpedzie. 
Merowie mlart Wilna, Kowna, 
Kłajpedy. Sz’auliai oraz Falangi 
wezwani zostali do zatroszczenia 
się oraz nadzorowania budowv 
oczyszczalni wody, a no dwóch 
twodniach po zakończeniu kwar­
tału poinformować o tym Komi­
sję Ochrony Przyrody Rady Naf- 
wv*s7ef, rząd Republiki -Litews­
kie} oraz Departament' Ochrony 
Przyrody.

W  związku z tym, że do uch­
waleniu ustawy o pranlcy naó- 
ctwowel bardzo wzrósł zakres 
robót. Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki LitewAief potó- 
ncwflo zaproponować rządowi 
Republiki Litewskiej wvasvgno- 
wanłe państwowej służbie <?eo- 
gezyjnei 33 min rubli.

Na posiedzeniu omówiono też 
inne sprawy aktualne.

KREDYTY DLA
TASZKIENT, 23 lipca (RIA— 

ELTA). Za kredyt w wysokości 
595 min dolarów, którego udzie­
liła Turcja na okres trzech lat, 
Uzbekistan zakupi cukier, mąkę, 
margarynę, papierosy, leki. Jak 
się informuje, Turcja zamierza

UZBEKISTANU
udzielić Uzbekistanowi dodatko­
wego kredytu — 1 mld dolarów. 
Ponadto 100 min dolarów prze­
znaczy Indonezja, 500 nrin 
Niemcy, 700 min — Wielka 
Brytania.
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OŚWIADCZENIE PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

W  SPR A W IE  PR A W  LU D NO ŚCI ROSYJSKIEJ 
NA L IT W IE  W  O D N IE S IE N IU  DO STA N O W IS K A  

ORAZ PODJĘTYCH K RO K O W  PR A W N YC H  
RADY NAJWYŻSZEJ FED ERACJI ROSYJSKIEJ

Republika Litewska od 11 mar­
ca 1990 r. konsekwentnie odbu­
dowując zniszczoną przez ane- 
ksję ZSRR 1940 r. niepodległą 
państwowość Litwy, dążyła 1 na­
dal dąży do społeczeństwa oby* 
watelskiego, w  którym prawa i 
swobody ćzłowieka zapewnia 
konstytucja* inne ustawy oraz 
działalność instytucji państwo­
wych. Doskonale są znane usta­
wy Republiki Litewskiej o oby­
watelstwie i prawach mniejszo­
ści narodowych, które uzyska­
ły międzynarodowe uznanie, u- 
mowa o zasadach stosunków 
międzypaństwowych Republiki 
Litewskiej i Federacji Rosyjskiej, 
które zapewniły cywilnej ludno­
ści Litwy niezależnie od jej 
narodowości i pochodzenia mo­
żliwość wyboru obywatelstwa o- 
raz ^x>soby uczestniczenia w 
życiu państwa i społeczeństwa. 
W , związku z tym zaskakującym 
jej oświadczeniem Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej z  17 li- 
pca 1992 r. „O  prawaćh czło­
wieka w  państwach bałtyckich". 
Konstatuje się w  nim, a raczej 
wzywa do „zaostrzenia stosun­
ków mi ęda?yfcarodowościowy ch W '

państwach bałtyckich, w których 
liczba etnicznych przybyszy i  
Rosji sięga dwa i  pół miliona",' 
głosząc „o  naruszeniach praw 
człowieka w  państwach bałtyc­
kich" oraz inne podobne konkre­
tnie nieuzasadnione oskarżenia, 
całkowicie zapominając o łama­
niu wszelkich praw, jakim jest 
nielegalne stacjonowanie wojsk 
rosyjskich na Litwie, Łotwie i w 
Estonii bez zgody tych państw.

Być może, że powyższe oskar­
żenia zmierzają właśnie ku te­
mu, aby odwrócić międzynaro­
dową uwagę od ogłoszonego 
przez przywódców państw - sy­
gnatariuszy Konferencji Helsiń- 
skiej wspólnego apelu: „niezwło­
cznie, sprawnie' i całkowicie" 
wycofać wojska rosyjskie z 
państw bałtycki di.

Teza oświadczenia, że wspom­
niani mieszkańcy „pozbawieni 
zostali obywatelstwa ** kojarzy
się ze zniknięciem ZSRR, a' prze- 
deż nie zrobiły tego państwa 
bałtyckie. W  oświadczeniu wspo­
mina się również propozycje Ro­
sji uzupełnienia umów między­
państwowych bardziej konkretny­
mi dwustronnymi porozumienia­

mi. Dwustronne porozumienia 
między Litwą a Rosją zawierane 
są już od 29 lipca 1991 r7, do 
dnia v dzisiejszego i dlatego też 
zarzut, iż rzekomo Wysiłki Rosji 
„zostały nie zrozumiane*4 jest 
całkowicie nieuzasadniony.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej wyraża u- 
bolewanie, że Rada Najwyższa 
Federacji Rosyjskiej uchwaliła 
takie nierzetelne oświadczenie w 
stosunku do trzech państw bał­
tyckich, a więc również • Litwy.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej utrzymuje, 
że inny dokument Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej z 17 li­
pca 1992 r. — uchwała „O  pra­
wach człowieka w  Estonii" jest 
przykładem wyjątkowo ostrej 
.presji dużego państwa na małe­
go sąsiada, który, a propos, ko­
liduje z paragrafem 23 Deklara­
cji Helsińskiej z 9 lipca 1992 r. 
Wątpliwe, czy powzięta w  takim 
duchu uchwala przyczyni się do 
rozstrzygnięcia chociaż jednego 
z  istniejących problemów, odwro­
tnie może je  zaostrzyć i stwo­
rzyć nowe, w  związku z czym 
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej wyraża duże 
zaniepokojenie.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGJS

Wilno, 22-lipca' 1992-t ;' ' k

Spotkanie ekspertów wojskowych Litwy i Rosji
(Dokończenie ze str. 1)

Spieszone wycofanie 'wojsk. Co 
prawda, ciągle jeszcze więcej 
mówią o własnych trudnościach, 
niz o woli mieszkańców Litwy' i 
słusznych jei interesach.

Mówiono .też o harmonogramie 
wycofania wojsk w  ciągu czte­
rech miesięcy, który . ostatnio 
przedstawiła państwowa delega­
cja Litwy. R. Aleksiejew na 
spotkaniu z dziennikarzami przy.

znał, że technicznie jest przygo­
towany dobrze, ale „kierownict. 
wO Rosji jeszcze nie podjęło de­
cyzji w  sprawie daty całkowite­
go wycofania wojsk".

Według danych, sztabu Półno- 
cno-Zachodniei Grupy W ojsk na 
początku tego roku n? Litwie 
było 35 tys. wdjskowych obcych 
wojsk. Są oni rozlokbwani w 
pięciu dywizjach w  Wilnie, Ko- 

. wnie, Kłajpedzie i Jonawię. Ich 
jednostki stacjonują w  180 mia­

steczkach wojskowych. Od po­
czątku marca, gdy Litwę opuścił 
pierwszy niewielki pododdział ra­
kietowy, liczebność wojsk zma­
lała o  1,5—2 tys. N ie ma dok­
ładniejszych danych, gdyż w  
kwietniu-czerwcu _ potajemnie 
wwieziono dodatkowy kontyn­
gent rekrutów. R. Aleksiejew 
powiedziałr że w  tym roku wy­
cofa się jeszcze 3.200 wojsko­
wych.

B. JELCYN O GRANICY Z PAŃSTWAMI BAŁTYCKIMI

ARM AW IR (Kraj Krasnodars- 
kij, 22 lipca (RIA—ELTA). 21 o- 
peratywny oddział' przydzielono 
do .ochrony granic Rosji z państ­
wami bałtyckimi. Poinformował 
o tym /Borys1 Jelcyn podczas 
spotkania z przedstawicielami ad. 
ministracji Kraju Krasnodarskie- 
go i Kozaków. Jak powiedział 
prezydent Rosji, zgodnie z zale­
ceniami rady bezpieczeństwa

Federacji Rosyjskiej środki zam­
knięcia granicy przede. wszyst­
kim zastosowane zostaną wobec 
państw bałtyckich i Azerbejdża­
nu. •

Kubańscy Kozacy agitowali 
również Borysa Jelcyna d0 zam­
knięcia granicy z Gruzją. Prezy­
dent nie wyraził jednak swej o- 
pinii w  tej kwestii.

KONFLIKTY Z WYCOFYWANYM 
WOJSKIEM ROSYJSKIM

WARSZAW A (kor. ELTA A. 
Degutis)*. Polska zabroniła startu 
rosyjskich samolotów tran sporto­
wy d i z lotniska wojskowego w 
Legnicy. W  ten sposób pragnie 
się położyć kres przewożeniu do 
Rosji kradzionych samochodów 
osobowych. Ostatnio polska po­
licja podczas' kontroli rosyjskie­
go garnizonu wojskowego w  Le­
gnicy stwierdziła 45 niezareje- 
strowanych samochodów osobo- 

1 wy di. ' .

Rosyjskie jednostki wojskowe, 
jak pisze polska prasa, stały się 
mostem do przerzutu dla mafii 
polsko - rosyjsko - ukraińskiej,

handlującej kradzionymi samo­
chodami.

Jednakże nie tylko samochody 
stały się przyczyną konfliktów / z 
miejscowymi władzami. Wycofu­
jące gię wojska rosyjskie stara­
ją się albo całkowicie zniszczyć 
budynki syrych baz wojskowych 
albo je  sprzedać.
‘ W  Polsce z niecierpliwością 

oczekuje się 15 września. Właś-. 
nie zgodnie z  umową w  tyjm ter­
minie wszystkie jednostki wojsk 
rosyjskich mają opuścić Polskę. 
Pozostanie tylko 3 tys. żołnie­
rzy do obsługi wojsk rosyjskich 
przerzucanych z Niemiec do Ro­
sji.

Ignalińska EA — awarii nie było
Środki masowego przekazu za­

granicy podały ó awarii w Ig- 
nalińskiej Elektrowni Atomowej. 
Komentując fakt ten, zastępca 
dyrektora generalnego Departa­
mentu Ochrony. Środowiska Lit­
wy L. Liużinas powiedział agen­
cji ELTA:

—  20 lipca w systemie oczy­
szczania helu siłowni rozherroe- 
tyzował się deflegmatór, w któ­
rym przechowuje się Nieczysty" 
azot. Z tej przyczyny ciągu 
dwóch godzin’ nieznacznie wzro­
sła emisja radioaktywnych ga­
zów obojętnych do atmosfery-

Według norm M AEA takie zak­
łócenia nie jest uważane za a- 
wąrię, o czym pośpieszyły ‘za­
komunikować środki masowego 
przekazu. Siła , promieniowania 
gamma na terytorium Litwy w 
dniach 17—23 lipca nie uległa 
zmianie i odpowiadała naturalne, 
mu tłu —  9—-17 mikrorentgenów 
na godzinę. N ie zmieniła się 
również koncentraęja radionuk. 
leidów w aerozolach atmosfery. 
Poinformowaliśmy o tym minis­
terstwa Ochrony Środowiska Ło­
twy, Estonii, Białorusi i Rosji.

DYMISJA J. BAKERA

N O W Y JORK, 23 lipca (ITAR 
—TASS—ELTA). W  następnym 
miesiącu sekretarz staou USA 
James Baker opuści swe stanowi­
sko, aby objąć kierownictwo 
komitetem wyborczym w  celu 
ponownego wybrania prezydenta 
-George Busha na druoą kaden- 
cję. Poinformowała o tym dobrze 
zorientowana gazeta „Tihe New  
York Times". Zdaniem strategów 
Partii Republikańskiej, jego do­
świadczenie i autorytet przyczy­
nią się do umocnienia pozycji 
G. Busha przed wyborami, prezy­
denckimi, które się mają odbyć 
w  listopadzie,

T. ŻIWKOW W ARESZCIE 
DOMOWYM

SOFIA, 23 lipca (ITAR—TASS 
—ELTA). Byłemu przywódcy buL 
garskiemu Todorowi Ziwkowowi 
nałożono areszt domowy. Taki 
środek zastosowały wobec niego 
organa śledcze'. Oskarża sie go, 
jak oświadczył Michał Donczew, 
kierujący grqpą prokuratorów i 
śledczych o  współwinę w spo­
wodowaniu bułgarskiej ruiny e- 
kcnomicznej...

W  gmachu służby śledczej zna. 
leźli się też członkowie sekreta* 
riatu KC b. Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej Czudomir Alek­
sandrów i Stojan Michaiłów. Os­
karża się ich o to, że uczestni-. 
czyli w podejmowaniu uchwał 
sekretariatu w  sprawie udziele­
nia pomocy finansowej partiom 
i  ruchom komunistycznym róż­
nych krajów ze środków budże­
tu państwowego. Obaj zostali ar 
resztowani. ■

48 rocznica operacji „Ostra Brama«

Bilans uroczystości ■v/a
| li*

Od 4 do 13 lipca br. na W i­
leńszczyźnie przebiegało wiele 
imprez związanych z 48 roczni­
cą operacji „Ostra Brama", l i ­
ro czystości rozpoczęły się Mszą 
św. w kościele Sw. Ducha w in­
tencji poległych żołnierzy AK 
Okręgu Wileńskiego podczas 
wyzwolenia Wilna w  lipcu 1944 
roku. Nazajutrz złożono kwiaty 
i wieńce na grobach akowców 
na Rossie, w  Kolonii Wileńskiej, 
Kalwarii i  na Pióromoncie. Z 
przyjemnością się dowiedziano, 
że zapadła decyzja o uporządko­
waniu kwatery akowskiej na 
cmentarzach Rossa i w  Kolonii 
Wileńskiej, a to dzięki staraniom 
Rady Pamięci i  Męczeństwa z 
Polski oraz Konsulatu Generalne­
go RP w  Wilnie.

6 lipca oddaliśmy hołd pamięci 
polskim partyzantom pochowa­
nym na cmentarzach w  Skorbu- 
cianach, Papiszkach, Rudnikach 
i Skojdziszkach. Staraniem Śro­
dowiska Wileńskiego Okręgu 
AK, -kół ZPL z  Pogir i  Wojdat 
został uporządkowany w  ubieg­
łym roku cmentarz VH Brygady 
Wileńskiej AK. Oburzenie u że­
branych wywołała informacja o 
zamknięciu' przez władze kościo­
ła w  Skorbuciąnach.

W  Rudnikach staraniem miejL 
scowych mieszkańców^Towarzy­
stwa Miłośników W ilda i  Grod­
na z  Warszawy oraz Klubu AK  
Ziemi Wileńskiej został ustawio­
ny krzyż i tablica pamiątkowa 
na wspólnej mogile 25 akow­
ców, którzy zginęli w- walce z 
NKWD 6 stycznia 1945 roku w 
Puszczy Rudnickiej. .Krzyż po­
święcił ks. Błażewicz z kościoła 
w  Rudnikach.

Bardzo piękna uroczystość od­
była się w  miejscowości Skojdzi- 
szki koło ^Rudominy.' W  sierpniu 
1944 roku miejscowi mieszkań­
cy znaleźli zwłoki polskiego par­
tyzanta z  biało-czerwoną opaską, 
który najprawdopodobniej zginął 
podczas wyzwolenia Wilna. Z 
dokumentów znajdujących się 
przy poległym udało się ustalić 
imię: Władysław. Nazwisko nie 
jest znane dó dziś. W  1963 roku 
mieszkańcy, Skojdziszek ustawili 
tam kamień, wybito na nim 
krzyż oraz datę: Lipiec 1944. 6 
lipca br. mieszkańcy złożyli tu 
kwiaty, zaśpiewał chór z koś­
cioła w Rudominie.

7 lipca złożono kwiaty i  wień­
ce w Krawczunach oraz w  Głin- 
ciszkach na wspólnej mogile 38 
zamordowanych mieszkańców
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.tawienia drogowskazów, a takie 
spółce „Znicz" (E. Szot, %  Ę  I 
liński 1 J. Jakowicz) za upomi 
kowanie grobów żołnierzy ! 
mieckich tu poległych.

Za udział w organbmrauin 
w/w uroczystości wyrajamy po- ! 
dziękowanie:

—  Towarzystwu Miłośników 
Wilna i Grodna z Warszawy

— —  mieszkańcom Kolonii Wi­
leńskiej, Kalwarii. Skojdzazek, 
Skorbudan, Rudnik, GUndsś. 
Krawczun

—  ZG i  ZM ZPL

—  zespołowi „Wilniuki”

—  Zwiądcowi Harcerstwa W- j 
skiego na Litwie

|—  ‘ redakcjom „Kuriera Wfl®- 
skiego" i ,^aszej Gazety*

—I spółkom „Znicz* i nWosso

Klub Żołnjeny Al
Ziemi WDeńw

t .  S. Jniorarajeniy, ^
pne -walne zeSratfe .
bu odbędzie 
god*. U  w siediftle ZC 
Wielka 40.

Pielgrzym - kombatant
Wśród pieszej pielgrzymki z 

Suwałk, która w  ub. niedzielę 
przybyła, do. Wilna nieskrywany 
podziw i szacunek wśród piel­
grzymów wzbudzał 80-letni pod­
pułkownik rezerwy Jan Sadow­
ski, były uczestnik wojny obron­
nej 1939 r., członek ZWZ-AK. 
Dotrzymywał. kroku znacznie 
młodszym od siebie, w  czasie 
postojów wygłaszał prelekcje o 
Wilnie i Litwie

Urodził się w 1912 r. w  Ma*, 
riampolu. Jego ojciec w  I Dywi. 
zji Litewsko-Biało ruskiej walczył 
W kwietniu 1919 r. o Wilno. Jan 
Sadowski należał cfo Związku 
Harcerstwa Polskiego, był harc­
mistrzem. Wizytował drużyny 
harcerskie w  Drui, Niemenczv- 
nie, Oranach, Swięcianach, Mar* 
cinkańcach. Był w swoim cza­
sie szefem obozu żeglarskiego, 
zastępcą obozu harcerskiego nad 
jeziorem Narocz. Służył w  woj­
sku jako porucznik, będąc do- 

"\vódcą kompanii 76 Pułku 
cŁoty im. Ludwika Narbutta w 
Grodnie. W  1935 r. został prze­
niesiony służbowo do batalionu 
KOP w Nowej W ile jce W  woj­
nie obronnej 1939- r. walczył z 
hitlerowskim najeźdźcą na Pod­
halu. Po Wrześniu szćzęś&Łwym

trałem unikauoieiu umiw _ , ,ot-
do ZWZ^MC.
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upno ' spraedaz • po­
średnictwo są za gra­
j ą c ą  aa porządku 

)ennym. Owszem, nieraz 
'^ryiykuje, ale prze- 

” *.!» załatwia interesy z 
których się zna, któ- 

Cmają nieskazitelną opinię. 
l1L Byin biznesmenom tru- 
J * o  takie kontakty, bo 

wchodzą na rynek. 
SL też nikogo nie znają, 
L  Wiedzą gdzie, co jest ta- 
"  ; j  kim można „trzymać", 
jh, —  nie, godzą się nie- 
u na krzywdzące dla sie- 

me warunki, bo gospodarka 
Mffla jest niestabilna i i>art- 
teBy nie chcą ryzykować. 
Ujj umieją też układać tek- 
^  kontraktów, uwzględ­
n i w nich wszystkich mo- 
iliwych przypadków, nie^ 
wiedią jak i gdzie dochodzić 
jyych praw.
Od obcokrajowców dziś na 

Litwie gęsto: przyjeżdżają,
szukają rynków zbytu, wą­
chają, rozmawiają, - pytają. 
Klepią nas po ramieniu, czę­
stują piwem, ale gdy docho­
dzi do konkretnych transak­
cji — konstatują absolutny 
brak u tutejszych partnerów 
rozeznania, nie widzą gwa­
rancji zabezpieczenia swego 
kapitału i_wtedy albo wyco­
fują się (jeżeli są uczciwi), 
albo wykorzystują naszą nie­
wiedzę w swoich celach;

Niedoskonałość systemu 
rejestracji spółek w  Minis­
terstwie Gospodarki republi­
ki, brak kontroli ich dzia- 
łalności pozwala właściwie o- 
sobom nie mającym nic 
wspólnego z handlem zagra­
nicznym rozwijać działalność 
na terenie Litwy, dopuszczać 
się nadużyć, a potem znikać. 
Ogłoszenia w prasie może 
drukować każdy, wynająć 
mieszkanie do ‘prowadzenia 
interesu — również. Cóż wię­
cej trzeba ludziom pomysło­
wym?

Nie przeczę,' są i u nas 
biznesmeni, którzy jadą za 
panicę, udają tam „ubogich, 
krewnych z biednej Litwy", 
naciągają partnerów na kre­

dyty, pożyczki, a potem dają 
nura „na głębinę". Zdarzały 
się już wypadki, że obcokra­
jowcy przyjeżdżali do nas, 
szukali winowajców chcąc 
jakoś odebrać należność, a- 
le nasze ustawodawstwo jest 
tak chwiejne, że przeważnie 
machali rękoma, bo docho­
dzenie prawdy kosztowałoby 
ich drożej niż stracone pie* 
niądze.

Nam się wydaje, że, jeśli 
zabieramy się do interesów, 
to każdy musi nam poma­
gać, wspierać nas, jesteśmy 
bowiem z_ Litwy, bo dopie­
ro stajemy na nogi. Tymcza­
sem biznes jest twardą szko­
łą, nie lubi sentymentów i 
kieruje się surowymi reguła­
mi. Jedynie żonglując na

nabywca z Krakowa zobo­
wiązywał się wypłacić „Cen* 
trasowi" za blachę 2.430 USD, 
w ciągu trzech dni od chwi­
li otrzymania towaru.

„Centras", czyli dawny Za­
rząd Kompletacji Technicz­
nej Gospodarki Komunalnej 
miasta, który, jak to teraz 
jest w modzie zmienił szyld 
na Państwowe Przedsiębiorst­
wo Komercyjne, , wykonał 
zamówienie, dostarczył bla­
chę wymaganej długości, gru­
bości i składu chemicznego 
do samego Krakowa. Miał 
za to otrzymać po - upływie 
trzech dni 2.430 USD. Alić 
minęły trzy dni, tydzień, 
cztery, kwartał, a pieniędzy 
w „Centrasie" nie przybywa­
ło. Zaczęło się wYdzwania-

Dziwne jest i to, że 70 
proc. blachy było dobre, a 
30 — nie. Nabywca w razie 

niezaapróbowania towaru mu­
siałby go nam zwrócić. Chę­
tnie byśmy wzięli blachę do 
własnego użytku. Jest potrze­
bna na Litwie. Sprzedaliśmy 
ją, ponieważ chcieliśmy zdo­
być trochę dolarów na rozwój 
przedsiębiorstwa.

— Czy W kontrakcie były 
uwzględnione te wszystkie 
momenty: sposoby sprawdza­
nia jakości towaru, opłaty 
usług pośrednika?

— Nie. Prócz tego, że w ra­
zie konfliktu strony ma ją pra­
wo złożyć w arbitrażu handlu 
zagranicznego odpowiednią 
skargę.

Niestety, kierownictwo

Spór między firmami
źle sformułowanym kontrak­
cie można zbić niezły interes.

Do redakcji nadszedł list, 
w którym kierownictwo 
„Państwowego Przedsiębior­
stwa Komercyjnego „Centras" 
skarżyło się na polskie firmy, 
które nie dopłaciły 73Ó dola­
rów do sumy należnej za do­
konaną transakcję.

Zaczęło się wszystko na 
wiosnę. W  jednej z gazet li­
tewskich ukazało się ogłosze­
nie polskiej firmy pośrednic­
twa w handlu „FRENO", któ­
ra proponowała nawiązanie 
łączności pomiędzy poszcze­
gólnymi przedsiębiorcami 
Polski i Litwy. Mając dobre 
kontakty z zakładami prze­
mysłowymi w mieście Mariu- 
pol na Ukrainie, „Centras*1 
podjął się za pośrednictwem 
„FRENO" dostarczenia Kra­
kowskiej Agencji Rynku In­
westycyjnego 16,2 ton ocyn­
kowanej - blachy. Zawarto 
kontrakt, na którego mocy

Będzie litewski traktor
Wspólne przedsiębiorstwo IŁ. 

tew»ko-rosyjskie „Szilut«^CzTG 
serwis" przewiduje w  tym roku 
P°djęcie produkcji gąsienico­
wych i kołowych traktorów o 
mcy 12 i 20 KM dla rolników.

J&k twierdzi dyrektor tego 
P*a®d*iębiorstwa D. Kuzniecow,

• noWe traktory będą tworzone na 
Wyprodukowanego nie- 

w Czelabińsku nowego 
toalelu ciągnika T-0201 „UraJec".

* Podstawie dokumentacji tech. 
IpiSli opracowanej przez kon­

struktorów tego przedsiębiorstwa 
część podzespołów i detali do. 
kompletowania będą wytwarzały 
fabryka obrabiarek w Nowej W L 
lejce, kowieński „Centrolitas", 
zakład hydraulicznych urządzeń 
napędowych w Sziłutd, inne rze­
czy, jak na przykład, ramy 
otwarte, przednie mosty, akumu­
latory itp. będą dostarczane z 
Czelabińska. Montażem traktorów 
zajmą się warsztaty mechanicz­
ne w  Żemaicziu Naumiestisie.

A. PLPIRAS, 
kor. ELTA

Polska szkoła potrzebuje 
w a s z e j  p o m o c y

O budującej się (w Justynlszkach nowej szkole polskiej pisa- 
M$my niejednokrotnie. Do tematu tego 1 do problemów, z Ja­
kimi boryka 4ę budownictwo*, wrócimy w Jednym fc najblii- 
**ycb numerów. Dziś zwracamy plę z ‘gorącym apelem o flńan- 
gWe wsparcie badającej się szkoły. Apel nasz Skierujemy nie 
tylko do tych, czyje dzieci (będą się w  tej szkole uczyły, lecz 
•*© wszystkich Polaków, bowiem ta nowa szkoła polska po- 
^nna się stać punktem honoru każdego z nas.

Niestety, w związku z ogromną podwyżką' cen na materia­
ły budowlane brakuje kilkunasto — ia może nawet klikudzle- 
*HcJu 'milionów. Zwracamy się więc do każdego JPolaka, poi- 
■kich organizacji społecznych, firm, spółek *  [prośbą o dętki 
Pieniężne. Prosimy przekazywać Je (pod adresem:

1700349, kod 20010154 
Lietuvos bankas, Vllnlaus skyrlus 

Gedimlnb prosp. 0 
Związek Polaków Litwy 

(z dopiskiem) na budowę szkoły.

Komitet Rodzicielski pomocy Szkole

nie, wysyłanie faksów, pisa­
nie listów: do „F^ENO", do 
Krakowa/ Po wielu wysiłkach 
otrzymano z Krakowa nie 
2.430 USD lecz 1700, a także 
list, w  którym pisano, że su­
ma przewidziana w  kontrak­
cie została zmniejszana* do 
1700 USD, gdyż blacha nie 
odpowiadała wymaganym 
parametrom, była złej jakoś­
ci.

~  Kto ustalał stan i jakość 
blachy? — pytam dyrektora 
„Centrasu" M. KEZYSA.

— Krakowianie — odpo­
wiada.

— Sami?..— dziwię się.
— Taki Wygląda to dziw­

nie, ponieważ w takich wy­
padkach należy powiadomić 
o fakcie drugą stronę, za­
prosić ją do udziału w esk- 
pertyzie i spisać odpowiedni 
akt Tego nie zrobiono. Dzi­
wne to jest również dlatego, 
że taką samą blachę, przysła­
ną z Mariupola, dostarczyliś­
my innej polskiej firmie
„ADEL" i nie otrzymaliśmy 
żadnej reklamacji... Oczywiś­
cie, nie sprawdziliśmy pak z 
blachą, to były dobrze zapako­
wane i nigdy nie mieliśmy z 
Mariupolem tego rodzaju ko­
mplikacji. Mamy zresztą cer­
tyfikat zakładu-producenta z 
wyszczególnieniem wszyst­
kich parametrów towaru.
Zgodnie z nim wysłana bla­
cha mi^ła wymagane 0,8 mm 
grubości, a nie jak twierdzą 
krakowianie 1,1 mm. To zbyt 
duża różnica dla tego rodza­
ju towaru, aby mogła zajść 
pomyłka.

„Centrasu" podpisało niefra­
sobliwie kontrakt, w którym 
nie były uwzglęcbiione naj­
ważniejsze momenty: jaki
arbitraż, czyjego państwa ma 
rozpatrywać skargę, jak ma 
przebiegać sprawdzanie ja­
kości towaru, kto powinien 
w tym sprawdzeniu, uczestni­
czyć, kto ma opłacać usługi 
-pośrednika, jaka jest jego 
rola itp.

Zatelefonowałam do firmy 
„FRENO", do pana Aleksand­
ra DUDKA. Okazało się, że 
już nie urzęduje on w apar­
tamencie hotelu „Lietuva'‘, 
lecz w prywatnym mieszka­
niu na Zirmunai, że nie zaj­
muje się już pośrednictwem, 
tylko handlem. Na czym ten 
handel polega tt nie chciał 
mi wyjaśnić. Nie podjął się 
również pośredniczenia w u- 
regulowaniu do końca spra­
wy „Centrasu".

Twierdził, że nazwisko je­
go nie figuruje w kontrakcie 
i że w ogóle nie należy mu 
zawracać głowy. Wysłucha­
łam wykładu, o zasadach i 
regułach prowadzenia hand­
lu zagr&icznego, o którym 
my, tutaj, nie mamy pojęcia, 
o tym, że trzeba umieć za­
wierać kontrakty. Niemniej 
zaraz potem pan Aleksander 
oświadczył, że pomiędzy 
prawdziwymi fachowcami 
kontrakt może być wy łusz­
czony jednym zdaniem. Cóż, 
na miejscu pana Aleksandra 
ja bym również wolała, aby 
kontrakt był sformułowany 
jednym zdaniem, ale jak wy­
kazały‘ fakty, lepiej jest uw­

zględniać w mm wszystko, 
najdrobniejsze szczegoiy.

Wśród wielu doKumentów, 
w jakie obrosła sprawa „Cen­
trasu**. znalazłam list z Kra­
kowa, z Agencji Rynku in­
westycyjnego, w którym sta­
ło: „uregulowaliśmy należność 
za dostarczenie blachy. Zos­
tała wyptacona cała suma (ja­
ka „caia**< — auto Dokumen­
ty wypłaty zostały wysłane 
listem poleconym, inne ewe-* 
ntuaine i#>znczema należą do 
tirmy pośredniczącej „î KE- 
NO\

Zapytany o te „inne ewen­
tualne rozliczenia" pan Alek­
sander powiedział, że nie 
wie, o co chodzi'. lNa pytanie, 
kto mu wypłacił honorarium 
za pośrednictwo, powiedział, 
ze Kraków.
' Kończąc naszą rozmowę 
pan Aleksander poradził mi 
zapoznać się z zasadami han­
dlu zagranicznego. Kiedy mu 
podziękowałam i chciałam 
się fcogegnac, pośpieszył za­
pytać: „i co teraz będzie pa­
ni robiła?". „Będę szukała 
międzynarodowego kodeksu 
hahdlu zagranicznego" — od­
powiedziałam. „Pani ze mnie 
jcpil" — oburzył się pan 
Aleksander. „Ależ skąd — 
odparłamdostosowuję się 
.tylko do pana życzliwej ra­
dy". _

Na wszelki wypadek za­
sięgnęłam opinii kierownika 
działu prawnego Ministerst­
wa Handlu i Zaopatrzenia Li­
twy, pana W. Arlauskasa..

— Obawiam się, że sprawa 
„Centrasu" jest przegrana — 
powiedział. — Każdy biznes­
men powinien wiedziećt, że 
podpisując kontrakt z jakąś 
firmą powinien dokładni? o- 
kreślić w nim trzy podstawo­
we rzeczy: jak będzie się us­
talać jakość towaru, kto bę­
dzie rozstrzygał spór w razie 
powstania konfliktu (konkret 

tnie) i jakie będą sankcje wo­
bec strony, która nie dotrzy­
ma warunków kontraktu. 
Niestety, nasi przedsiębiorcy 
przed zawarciem umowy nie 
fatygują się zasięgnąć opinii 
prawnika — i oto skutki. 
Polscy kontrahenci „Centra­
su" wykorzystali niedoświad- 
czenie nowicjuszy w biznesie, 
zagrali na nieścisłościach 
kontraktu. Kto* wie jednak 
kto tu jest bardziej przegra­
ny. 730 USD — stosunkowo 
niewielka suma dla przedsię­
biorstwa. Dochodzenie praw 
będzie prawdopodobnie dro­
żej kosztowało, zajmie dużo 
czasu, tylko... czy z racji ta­
kich pieniędzy warto, było 
polskim firmom szargać dob­
re imię?.;.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

4 llpca w  parku miejskim od­
były się uroczystości z okazji 
budowy kościoła w Mołodecznle. 

OD LEWEJ: Władysław Za-

walnluk — proboszcz kościoła Świątek, kslądz-dzlekan Dzieka- 
św. Szymona 1 Heleny w Mlńs* -- natu Wilejsko-Mołodeczańakiego 
ku, arcybiskup Dziekanatu Miń- Edmund Dołgiłowlcz-Nowicki. 
sko-Mohylowsklego Kazimierz Fot. G. Czajewskł
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ku.

o odwołaniu wyro-

Nie musimy chyba Czytel­
nikom przypominać w szcze­
gółach artykułu o powyższym 
tytule Pisaliśmy w  nim o 
sprawie Teresy Andrzejews­
kiej, kierowniczki biura pro­

jektowego w Samorządzie Re­
jonu Wileńskiego. Pełnomoc­
nik A. Merkys zaraz po ob­
jęciu zarządzania komisarycz­
nego zwolnił ją z pracy, do­
konując w  książeczce pracy 
wpisu, że uczyniono to zgo­
dnie z pismem prokuratora 
rejonu wileńskiego. Pozba­
wiał ten wpis T. Andrzeje­
wską jakiej bądź możliwości 
podjęcia innego stanowiska 
pracy.

Teresa Andrzejews­
ka z uporem podziwu god- 
nym, przekonana co do słu­
szności swych racji przeszła 
cztery sądy, z których tfzy 
przyznawały jej rację, ale 
pełnomocnik w  żadnym wy­
padku nie chciał pogodzić 
się z tym. Gdy 16 czerwca 
br. sąd rejonu wileńskiego 
(obecnie nazywa się on dziel­
nicowy), swoją decyzją zo­
bowiązał administrację peł­
nomocnika rejonu wileńskie­
go przywrócić T. Andrzeje­
wską do pracy na zajmowa­
ne stanowisko oraz wypłacić 
3.974 rb. rekompensaty (co 
innego, że jest to suma nie­
współmiernie mała) za- wy­

muszoną bezczynność i oczy­
wiście unieważnić ów  fatalny 
zapis w jej książeczce pracy, 
wówczas A. Merkys ponow­
nie zwrócił się ze skargą ka­
sacyjną do Sądu Najwyższe­
go RL. .

Gdy się czyta ową skargę, 
to śmiać się i płakać chce z 
argumentów, jakich używa 
pełnomocnik, by obalić orze­
czenie sądu pierwszej instan­
cji. Otóż w  punkcie pierw­
szym kasacji pisze: sąd rejo­
nowy podejmując decyzję 
o przywróceniu T. Andrzeje­
wskiej do pracy, nie zwrócił 
uwagi na to, że od 4 wrześ­
nia 1991 roku w  rejonie w i­
leńskim zostało powstrzyma­
ne działanie ustaw o samo­
rządach RL i w tym rejonie 
działa ustawa RL „O  bezpoś­
rednim zarządzaniu adminis­
tracyjnym...".

Doprawdy pełnomocnik 
(czy też jego nieudolny rad­
ca prawny) zbyt dużo bierze 
na siebie tak pisząc. Czyżby 
uważał on, iż z powodu te­
go, że rejon wileński stał się 
jego „gubernią", to przesta­
ło tu w  ogóle obowiązywać 
ustawodawstwo Litwy?! W i­
docznie był on o  tym święcie, 
przekonany, gdyż w  wypad­
ku zwolnienia A. Andrzeje­
wskiej popełnił szereg naru-' 
szeń. Po pierwsze, pominął

tę okoliczność, że ona jako 
osoba w  wieku przedemery­
talnym chroniona jest przez 
prawo —  nie może być zwol­
niona bez uprzedniego czte­
romiesięcznego wymówienia 
(nawet w  tym wypadku, gdy 
redukuje się etat) i bez us­
talenia odpowiedniej mate­
rialnej kompensaty. Po dru­
gie, T. Andrzejewską chro­
niła przed zwolnieniem usta­
wa RL o statusie deputowa­
nego, głosząca, że w  każdym 
wypadku potrzebna jest zgo­
da tej rady, w  której został 
on wybrany. Zgody Wpjdac- 
kiej Rady Gminnej pełnomo­
cnik nie uzyskał. Owszem, 
radę zwoływano, punkt o 
zwolnieniu Andrzejewskiej 
włączono, jednakże deputo­
wani wszystkich narodowoś­
ci zgodnie głosowali przeci­
wko temu. Deputowana An­
drzejewska rzetelnie wywią­
zuje się ze swoich obowiąz­
ków społecznych, spotyka się 
z wyborcami, troszczy się o 
wykonanie ich postulatów. 
Absolutnie nie- było więc 
podstaw ku temu, aby speł­
niać czy to prośbę, czy to 
groźbę, czy kaprys pełno­
mocnika...

Sąd Najwyższy, który się 
odbył 14 lipca br., uznał de­
cyzję wileńskiego sądu dziel­
nicowego prawomocną i nie 
przychylił się do prośby A.

Jakie refleksje budzi spra­
wa Teresy Andrzejewskiej,
do której wracam po
raz trzeci? Sprawiedliwości
stało się zadość. To cieszy. 
Odwiedziłam T  Andrzeje­
wską w  tych dniach w  miejscu 
pracy. Naczelny architekt re­
jonu J. Mikienas przyjął ją 
do pracy, dał gabinet 
(już nie w  ciemnej piw­
nicy), chociaż samej pra­
cy jako takiej na razie nie 
ma. Tym niemniej T. And­
rzejewska znajduje się na 
swoim roboczym stanowisku,

. czeka nim zostanie wypłaco­
na je j kompensata, a przede 
wszystkim usunięty zapis z 
książeczki, pracy. Kobieta, 

'zrozumiała rzecz, zadowolona 
jest z tego, że po dziesięciu 
miesiącach niepokojów, ner 
wów, upokorzenia, co mocno 
nadszarpnęło jej zdrowie 
(dwukrotnie leżała w  szpita­
lu), potrafiła bez adwokatów 
wysądzić to, co je j się nale­
ży. Wytrwałość Teresy An 
drzejewskiej może posłużyć 
jako przykład setkom tych 
mieszkańców Wileńszczyz 
ny, którzy wnoszą teraz d o  
wództwa do sądu o odzyska, 
nie praw własności na zie­
mię. Na pewno nie będzie 
łatwo sądzić się o ziemię, o- 
bijać progi często niegościn 
nych dla szeregowego czło­
wieka urzędów. A le inne i 
drogi nie ma. Trzeba orzeła 
mać w  sobie «f.r*rh, apatię, 
niechęć i do końca walczyć 
o swoje,

Jadwiga PODMOSTKO

Od Aten do Barcelony

Widmo gigantyzmu
„AU games, all nations" (wsz#c 

sikie narody —  wszystkie spor­
ty) —  zasada ta przyświecała 
pierwszym Igrzyskom Olimpijs­
kim, określając ich uniwersalny 
charakter. Oznaczało to, że pra­
wo startu w  Olimpiadach midi 
przedstawiciele wszystkich na­
rodów, a program zawodów ó* 
bej mowa ł teoretycznie wszystkie 
dyscypliny sportu, uprawiane w  
owych czasach.

Tak przynajmniej zakładali 
twórcy MKOI w dokumentach op­
racowywanych przy końcu XIX 
wieku. Problemem o istotnym zna. 
czeniu było wówczas pogodzenie 
sportu z gimnastyką. Między 
organizacjami sportowymi a gi­
mnastycznymi trwały wówczas 
długotrwałe spory. Ostatecznie 
w skład programu Igrzysk 1896 
roku w Atenach weszło 9 dys­
cyplin sportu i rozegrano 37 - 
konkurencji. Zawody olimpijskie, 
w których startowało 115 spor­
towców z 13 krajów obejmowały 
gimnastyką, lekką atletykę, 
strzelectwo, szermierką, kolarst­
wo. pływanie, zapasy, tenis, 
podnoszenie ciążarów.

Owszem, w  I  Igrzyskach Olim­
pijskich panował luz: zarówno w 
liczbie startujących jak też w 
programie. Olimpiady zrobiły 

■ jednak z  mety furorą nie lada, 
W  cztery lata później w  Paryżu 
na starcie stanęło już 1066 spor­
towców z  20 krajów, a o me­
dale rywalizowano w 13 dys­
cyplinach sportu i 95 • konkuren­
cjach. W  „rodzinie" olimpijskiej 
znalazły się golf, rugby, hippika, 
tenis. Już wtedy wszystko wska­
zywało więc na to, że z  biegiem 
lat Igrzyska Olimpijskie mogą 
się rozrosnąć do przesadnych 
rozmiarów, tym bardzie), iż w 
roku 1900 po raz pierwszy w 
olimpijskich bataliach - wzięły 
udział kobiety. Było ich Wtedy, 
co prawda ledwie 6, ale przysz­
łość przemawiała wyraźnie ' za 
damskimi zmaganiami pod zna­
kiem pięciu kółek.

Szukając wyjścia z sytuacji w 
roku 1924 zdecydowano rozdzie­
lić dyscypliny zimowe od leŁ' 
nich, ustanawiając tym samym

cykle letnich i zimowych Ig­
rzysk. Osobne batalie na śniegu 
i lodzie o  olimpijskie wawrzyny 
rozładowały nieco emocje, jakie 
narastały w  dyskusjach nad pro­
gramem Olimpiad. Powstała bo­
wiem szansa równomiernego po. 
działu i rozłożenia w  czasie kon­
kurencji, stąd widmo gigantyzmu 
od Igrzysk letnich zostało odda­
lone.

Teraz chodśło 0 to, żeby roz­
sądnie ustalić liczbę olimpijskich 
dyscyplin. Baron P io r ę  de Cou- 
bertin twierdził, że o  ile człon­
kowie MKOI mają prawo wyra­
żać swe opinie na temat sportu 
i wychowania, to nie do nich 
należy decyzja o tym, czy jedna 
dyscyplina jest ważniejsza od 
innej. W  niemałym stopniu o 
tym, które z dyscyplin znajdowa­
ły  się w programach Olimpiad, 
decydowali więc sami gospoda­
rze. I bardzo różnie, nieraz zbyt 
na własną rękę przesądzali na 
korzyść lub niekorzyść progra­
mu, uzupełniając go o  konku­
rencje uprawiane nieraz tylko i 
wyłącznie na terenach ich kra­
jów, przez co zwiększali własne 
medalowe szanse.

MKOI próbował w  tej kwestii 
dorzucić własne „trzy grosze". 
W  roku 1957 podczas jego sesji 
w  Sofii postanowiono, że mini­
mum musi wynosić 15 dyscyp­
lin, a w  roku 1962 ustalono irh 
góniy pułap do 18. Okazał się 
on jednak już niebawem wyraź­
nie za niski. W  Tokio w  prog­
ramie znalazło się 20 dyscyplin, 
w  Monachium —  22, w  Seulu — 
23, a w  Barcelonie liczba ta ma 
wynieść 25.

Krzywa zatem wyraźnie pnie 
się wzwyż, obarczając coraz to 
nowymi kłopotami organizatorów 
Igrzysk, choć paragraf 30 Sta­
tutu MKOI jest niby zdecydowa­
ny^ konsekwentny: do programu 
Letnich Igrzysk mogą być włączo. 
ne tylko te dyscypliny, które 
się uprawia w 40 krajach i na 
3 kontynentach. Szkopuł jednak 
w  tym, że lista tych dyscyplin 
jest naprawdę szeroka, bo nie­
raz rychło po powstaniu zdoby­
wają popularność, jak świat dłu­

gi i  szeroki.
Jak każe logika, wraz z  .pu* 

chnięciem" programu olimpijs­
kiego wzrasta też liczba samych 
uczestników, szerzy się geografia 
krajów, jako że coraz to nowe 
zostają członkami M KOL Cyfry 
mówią same za siebie, a wyraź­
nie na niekorzyść organizatorów 
każdej kolejnej batalii pod zna­
kiem pięciu kółek: jeśłi w  roku 
1920 do Antwerpii zjechało 2606 
zawodników z  29 krajów, to  d ° 
wiecznego miasta Rzymu w  ro­
ku 1960 wszystkie drogi przy­
wiodły 5337 reprezentantów z 
84 państw.^, a przed 4 laty Seul 
gościł 9593 sportowych posłań­
ców ze 160 państw globu. Bar­
celona natomiast „czym bogata 
tym rada" ma być dla ponad 10 
tysięcy olimpijczyków. Jest to 
liczba wręcz astronomiczna, a 
przecież trzeba pamiętać, że zo­
stała znacznie okrojona, jako 
źe gospodarze stanowczo rozma­
wiali z  komitetami olimpijskimi 
poszczególnych krajów, aby te 
redukowały, o ile się da, licze­
bność swych delegacji, a  wszy­
stko po to, aby dać szansę star­
tu maksymalnie wszystkim. Nie 
do wszystkich te prośby wyraź­
nie zakłopotanych Hiszpanów 
dotarły.

Zasada „all games, all na­
tions" w dzisiejszych warunkach 
zaczyna wyraźnie brać w  łeb. 
Tłoczno jest od samych uczest­
ników Igrzysk, tłoczno jest od 
krajów startujących w  Olimpia­
dach, tłoczno jest w  programach. 
Co zatem począć w  takiej sytu­
acji? Są dwa (drastyczne. co 
prawda) rozwiązania: z  jednej
strony poczynić znaczne cięcia 
w programach olimpijskich, eli­
minując stamtąd dyscypliny i 
konkurencje cieszące się naj­
mniejszą popularnością i frek­
wencją lub ewentualnie-nawet w 
sportach indywidualnych poprze­
dzić udział eliminacjami, jak to 
ma miejsce w  grach zespołowych. 
Zresztą, podobne turnieje kwali­
fikacyjne przed Barceloną mirij 
np.. bokserzy. Dla lekkoatletów 
wprowadzane są minima olimpij­
skie, mające odsiać najlepszych

z najlepszych. Innymi słowyj, sa‘ 
me Igrzyska są jakby pulą fina 
Iową dla mistrzów nad mistrzów 
i jest w  tym ^x>ro racji

Każdy kraj organizuje Igrzy. 
ska na miarę swych możliwości 
aczkolwiek nieraz, żeby gorszym 
od innych nie być, wedle jakże 
polskiej zasady: zastaw się, 
postaw się. W  ten to sposób 
powstają gigantyczne obiekty 
sportowe, będące nieraz nie ty* 
le pomnikami olimpijskimi, wzno. 
szonymi ku czci zwycięzców, 
lecz ku chwale protektorów^, tak 
jak wielkie budowle w  Tokio 1 
Meksyku, które-dziś świecą pust­
kami. Jak maksymalnie wykorzy. 
stać obiekty olimpijskie po Oli­
mpiadach —  to jest problem go- 

. spodarzy, jeśli marzy się im 
choć częściowe zredukowanie 
poniesionych kosztów.

Dziś, zważywszy, że Olimpiady 
kosztują naprawdę słone pienią­
dze, gospodarzami mogą zostać 
wyłącznie d , co mają naprawdę 
pękate kiesy. Taka jest prawda, 
skąd —  kto w ie —  kiedy po raz 
pierwszy Olimpiadę będzie mógł 
gościć tonący w  nędzy konty­
nent afrykański.

Do niedawna w  sportowych 
kręgach całego świata musowana 
była idea o  przeniesieniu na 
stałe Igrzysk Letnich do. Aten. 
Jej zwolennicy wysuwali napra­
wdę argumenty nie do zbicia: 
raz pobudowane z pomocą 
wspólnoty światowej obiekty 
sportowe mogłyby. służyć i 
służyć. Grecja, prowadząca 
na arenie międzynarodowej neu­
tralną politykę, z góry nie była. 
by skazana na to, iż ktoś mógł­
by zbojkotować Igrzyska z  po­
budek politycznych. Przeniesienie 
Letnich Igrzysk Olimpijskich do 
Aten niosłoby w  końcu pokłon 
Grekom, mogącym przecież u- 
ważać —  jeśli się sięgnie pamię­
cią w  głąb wieków —  Igrzyska 
za... swoją własność.

Grecja nie jest, niestety, pań­
stwem bogatym na tyle, by jako 
gospodarz mogła zaoferować ty­
le, co możni tego świata. Oto 
dlaczego przegrała rywalizację z 
Atlantą na bycie organizatorem 
Olimpiady w roku 1996. Czy 
jednak wciąż i wciąż powracają­
ca realna, groźba gigantyzmu nie 
każe wrócić do tematu „Igrzys­
ka na stałe do Grecji**. Pożyje­
my, zobaczymy...

Setki mieszkańców rejonu * -  
rasajsluego: Litwinów, Polaków 
Rosjan, Białorusinów zalano n* 
Syberię w  czerwcu 1941 roku 
Deportacja trwała też w latach 
powojennych. Wielu zesłańców 

I i więźniów politycznych przytu. 
liła też obca ziemia syberyjska, 
Żywi powrócili do kraju, ale nie 
wszystkim zezwolono, na zamie­
szkanie tu. Dlatego p też ludzie 
rozproszylt się po całej Litwie, 
inni powrócili z powrotem na 
Syberię. Niemniej corocznie u  
czerwca byli zesłańcy zjeżdżają 
do Zarasai, aby wspólnie roz­
pamiętywać ten straszny dzień, 
drogi, które należało przebyć, a- 
by-znów wrócić do ojczyzny. By. 
li zesłańcy na podwórzu kościo­
ła zarasajskiego wznieśli krzyż, 
na którym twórca ludowy A  
Twardbwski uwiecznił wygnanie 
zarasajskiego chłopa z ojczyzny. 
Przy tym pamiątkowym krzyżu 
zbierają się właśnie zesłańcy z 
Zarasai.

N A  ZDJĘCIU: krzyż zesłańców 
na podwórzu kościoła nr Zarasai.

Fot. W. Baltakłs

Konkurs szachowy
Rozwiązanie ósmego zadania 

konkursowego z nr 124 (Białe: 
Kel, Wf4, GO, (36. Czarne: KM, 
W g i, Gfl, p.e2, g2, h2, h7. Mai 
w  3 posunięciach. ( —  l.Wg4I, 
l...hlH 2.Wg3, 3.Gg7x, 1-hlS  
2.Wg8 3. Gg5x; prawie wszyscy 
uczestnicy prawidłowo' wskazali 
wyżej wymienione warianty, lecz 
wiele nie podało wariantu — 
1. hlG! 2-Gell Kh5 3.Wh4l p. 
Wg3 lub Wg8? bo pat).

Prawidłową odpowiedź nades­
łali: Z. Baniukiewicz, R. Gunaj- 
tis, W . Jagliński, L. Jankiełajf 
i W . Szertat, Z. Juigielewia, J- 
Kuryłło, A . Nowicki, K. ftw iŁ 
W . Puchalski, W. Rynkiewicz. 
H. Spirgulewicz, A  Stankiewicz. 
Z. Wierbaitis (wszyscy z Wiml. 
R. Dombrowski. J. Gabryłtnna. 
S. Ragucki (wszyscy z rej. wi­
leńskiego), a  Sakowski (z ty- 
solecznickiego) i 'in n i

A  dzisiaj już ostatnie zadanie 
konkursowe,

ZADANIE Nr O

Henryk MAZUL

■Stałe: Kb2, Gf5, Gg5, Są3, V- 
|b4. c4, d4.

Czarne: Kdl, W el, WM- 11? 7’, 
Gfl, p.a2, afi, b3. W, A  £jj

Mat w ilu posunięciach!

Jak 1 w poprzatairo 
uczestnicy konkursu 
powiedz! na postawione py~*7j_ 
powinni również podać P 
łowe rozwiązanie.

MleoystawPAlEWICZ
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[  ix . GŁOSOWANIE 
[53. Czas 1 miejsce glosowania 

odbywa się w  dniu wybo-

śnie z kartami do głosowania wyborcy wy­
daje się koperty do głosowania pocztą.

Wyborca wypełnione karty do głosowa­
nia wkłada do koperty do głosowania, za-

|M

odbywa się w  dniu wy do- ^leja i razem z zaświadczeniem o prawie 
J ^̂ ><1 godz. 7.00 do 22.00 w lokalu głosowania wkłada do koperty^ zewnętrz- 
I  > anyffl P1262 obwodową komisjęwy- nej, którą również zakleja. Kopertę zew- 
l^Blffwyborca głoduje w  tym obwodzie nętrzną pieczętuje się stemplem oddziału 
r iS s y n i do którego spisów wyborców łączności.
I  ̂  feingniety. o fle czegoś innego nie Koperty do głosowania pocztą adresuje 
"W iduje niniejsza ustawa.
K |  54. wyposażenie lokalu wybor-
M B
‘ SLagania dotyczące ^ y 5 S 5 ! ^ B

[J J ^ K rczego  ustala Gówn^Comify
ło­

się do komisji wyborczej tego okręgu, 
którego spisach wyborców * wpisany jest 
wyborca.

Kopertę zewnętrzną, kopertę do głoso­
wania i karty do głosowania listonosz 

. .grcza. może przynieść do domu, jeśli wyborca
Kabina do głosowania ma być urządzę- poinformuje pocztę o takim życzeniu,
i  foti sposób, aby nikt nie mógł wi- wskazując numer swego zaświadczenia o

I I I  gi&jdującego się w  niej wyborcy. prawie głosowania.
••-*-*—®  %śatśB%air. mm hvć dosteo- Zaklejoną kopertę zewnętrzną (ze znaj.

dującym się w  niej zaświadczeniem o pra­
wie głosowania, kopertą do głosowania 
oraz znajdującymi się tam kartami do gło­
sowania) wyborca mole:

1) wręczyć na poczcie;
2) wręczyć listonoszowi, który przyniósł 

mu dokumenty wyborcze na życzenie wy­
borcy;

3) wrzucić do skrzynki pocztowej. 
Artykuł 59. Głodowanie w przedstawi­

cielstwie dyplomatycznym
Głosować w przedstawicielstwie dyplo­

matycznym (konsulacie) Republiki Litew­
skiej można w  godzinach jego pracy, z 
przeznaczeniem na to co najmniej czte­
rech godzin dziennie. Dni głosowania (co 
najmniej 5), dla każdego przedstawicielst­
wa dyplomatycznego (konsulatu) ustala 
Główna Komisja Wyborcza po uzgodnie­
niu z Ministerstwem Spraw Zagranicznych. 
Wykaz przedstawicielstw dyplomatycznych 
(konsulatów), w  których się odbywa gło­
sowanie, sporządza Główna Komisja W y­
borcza po uzgodnieniu z  Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych. Za zorganizowanie 
głosowania odpowiada szef przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego (konsulatu).

Artykuł 60. Głosowanie na statku, pły-, 
wającym pod banderą Litwy

Głosowanie na statku odbywa się, jeśli 
statek co najmniej 6 dni przed wybora­
mi wypływa z  portu Republiki Litewskiej 

. i nie wrąca do dnia wyborów lub gdy ist- 
gtosowania nie zwraca się wyborcy. Jeśli nieją inne okoliczności, z  powodu których 
wyborca nie. otrzymał zaświadczenia o posiadający prawo wyboru członek załogi 
prawie, głosowania, może je  otrzymać po statku bądź podróżny nie może głosować 
Przedstawieniu dowodu osobistego lub in- w swym obwodzie wyborczym lub pocztą.

T*T££iejszej ustawy ma być dostęp- 
i -  obwodzie wyborczym. W  la-
1 wyborczym mają być wywieszone U- I “  kandydatów, wybieranych w  tym ok-

1 ^  lokalu wyborczym nie wolno prze­
prowadzać żadnych innych akcji politycz-

^Artykuł 55. Początek głosowania 
yf dniu wyborów lokal wyborczy otwie­

ra się dopiero wtedy, gdy się zbierze co 
najmniej 2/3 członków obwodowej komi­
sji wyborczej. Wtedy to przewodniczący 
obwodowej komisji wyborczej po *>raw- 
danlu z członkami komisji, czy urna 
jest pasła, opieczętowuje ją. Po stwier- 
teniu, że lokal wyborczy wyposażony 
jst ba naruszenia określonych wymagań 
pnewodniczący obwodowej komisji wy­
borczej rozdaje karty do głosowania i 
ąiisy wyborców członkom komisji oraiz o- 
twiera lokal wyborczy, ogłaszając w  ten 
sporib początek wyborów. Ilość rozdanych 
kart do głosowania wpisuje się do pro­
tokołu obliczania głosów obwodu wybor­
czego.

Artykuł 56. Ustalanie osoby wyborcy 
ft) przybyciu do lokalu wyborczego wy­

borca -przedstawia członkowi obwodowej 
komisji wyborczej zaświadczenie o pra­
wie głosowania, dówód osobisty lub inny 
dokument, potwierdzający jego tożsamość 
oraz obywatelstwo i składa podpis na 
łsie wyborców. Zaświadczenie o prawie

Wykaz statków, w których się odbywa 
głosowanie i głosowania na każdym 
statku ustala Główna Komisja Wyborcza 
po uzgodnieniu z kompetentnymi służbami

o  _ Oraz Ministerstwem S£raw Zagranicznych
Po Otrzymaniu* kart do głosowania wy- w  ten sposób, aby dla każdego znajdują­

c a  udaje się do kabiny do głosowania, Cego się na statku wyborcy stworzyć mo-
w której wypełnia kartę. żliwość głosowania Za zorganizowanie gło-

H  karcie do głosowania jednomandato- sowania na statku odpowiada kapitan sta-

nfgo dokumentu, potwierdzającego jego 
tożsamość i obywatelstwo. Dopiero po zło. 
*®niu podpisu przez wyborcę wręcza się 
bu kartę do głosoiwania.

Artykuł 57. Tryb glosowania

okręgu wyborczego wyborca zazna- 
nazwisko tego kandydata na posła, 

114 którego głosuje, a na karcie do gło- 
*°Wania wielomandatowego okręgu wybor- 
a«go zaznacza nazwę tej partii politycz­
ni czy społecznego ruchu polityaznego

Artykuł 61. Tryb głosowania w  przed­
stawicielstwach dyplomatycznych Republi­
ki Litewskiej I na statkach, pływających 
pod banderą Litwy

jara __r_  |__I_Tryb głosowania w przedstawicielstwach
g  koalicji) za których listę kandydatów dyplomatycznych Republiki Litewdciej i na
fbiuje „za"! statkach pływających pod banderą Litwy

Wypełnione karty do głosowania wybór, ustala Główna Komisja Wyborcza. 
a  woblicie wrzuca do umy. Artykuł 62. Glosowanie w  tartytucjuch

Na próśb, wyborcy zepsutą kartę do leczniczych 1 opieki społecznej 
Sowania; zastępuję się nową. Zepsute W  instytucjach leczniczych 1 opieki spo- 
S s j do glosowania przechowuje się oso- łecznej iworły się !*>ecjalne przeznaczone 

Po tym, ody członek. komisji wybór- do glosowania oddziały pocztowe 
H  Miry wydal nową kartę do głosowa- Mogący się poruszać pacjenci tych In-f / S i  p i l i ł  M w artVkulB 60 i

m i
' ^ ^ ^ l ^ c ^ u b ^ n Ł  to- teznej odwiedzają funkcjonariusze g e c -  

^ « ć “ p o S r 3 ^  ‘O d d z ia ła c h  ^ n i e i ° w ^ k a n̂

|| §| | fgg  l l f e S  p H I  S -NTriecenlJkierownika. instytucji ieczni-
Koszta głosowania pocztą pokrywa ^  może byi z^aza-

7. ■ ■ .__ ... .. „ „  Tilenokoieoie z powodu głosowania cho-
Id^ortanizację głosowania odpowiada pe WgoM Wskazówka

poczty. Jest on odpowtedzial- J f ^ ” ^ e> « j a l n e  Oddziały poczto- 
1 * *  wydawartie i przyjmowanie kart do ta obowiązuje sp«.i

l kopert do głosowania |»d- w e s[ równleż z powodu głosowa-
_ głosowania pocztą. . . . osobę jeżeli w trybie ustal o-

ko?? Wydawania i przyjmowania kart i ni P°k Mlnister8two Zdrowia komisja 
do głosowania pocztą wyznacza się nym P Ja orzeczenie, że osoba ta

l>*riillfdzlalne*0 funkęJooarilJsza (funkc^°' . ^ jS „losowania z powodu chronicznej 
{pzy). . , D-Ychicznej, niepełnosprawności

jęTr Poczcie ma być pomieszczenie (miej- cn y Iub krótkotrwałego zaburzenia 
w którym wyborca mógłby bez prze- __łAL1__nec(> nie może rozumieć r sensu 

2?*® Wyoełnir luirtv do ołosowania i wło- P y  .lanirAw 1 kierować nimi.
do koperty do głosowania. 

(J^owanie pocztą odbywa się w trybie 
uHr^ym w artykułach 56 i 57 niniejszej 

X wyjątkiem wrzucania kart do 
'^ U ło ij do urny wyborczej. Jednocze-

psy^  rvr«tepków i kierować nimi. 
S'"Xrtyknf^63. Gtowwanle w jednostkach

H  syętemu ochrony kraju I 
^  ' peci',tae

przeznaczone do głosowania oddziały po­
cztowe.

W  miarę możliwości dowódcy jednostek 
stwarzają żołnierzom warunki głosowania 
w  obwodach wyborczych w ich stałym 
miejscu zamieszkania 

Artykuł 64. Głosowanie w  miejscach od­
bywania kary 

W  miejscach odbywania kary tworzy się 
specjalne przeznaczone do głosowania od­
działy pocztowe.

Kierownicy miejąc odosobnienia w try­
bie ustawowym mogą zwolnić skazanych 
na głosowanie w okręgach wyborczych w  
miejscach ich stałego zamieszkania.

. X  OBLICZANIE GŁOSÓW I USTALANIE 
WYNIKÓW WYBORÓW

Artykuł 65. Obliczanie kopert do głoso­
wania 1 kart do głosowania w oddziałach 
pocztowych 

Ody zostaje jeden dzień do wyborów, 
kierownik oddziału pocztowego zwraca nie 
wykorzystane koperty oraz karty do gło­
sowania okręgowej komisji wyborczej.

Ewidencję kopert i kart do głosowania 
prowadzi kierownik oddziału pocztowego 
w specjalnej księdze w  trybie ustalonym 
przez Główną Komisję Wyborczą.

Artykuł 66. Ewidencja kart do gipsowa­
nia

Po zamknięciu lokalu wyborczego prze­
wodniczący komisji wyborczej zbiera oso­
bno od każdego członka obwodowej ko­
misji wyborczej nie wykorzystane karty 
do głosowania, liczy je  1 sprawdza, czy nie 
ma nielegalnie wydanych kart do głosowa­
nia

Nie wykorzystane i zepsute karty do 
- głosowania liczy się, anuluje, składa do 
specjalnych kopert i zapieczętowuje.

Artykuł 67. Ewidencja wyborców, któ­
rzy przegłosowali i obliczanie głosów w 
obwodzie wyborczym 

Na podstawie obwodowego spisu wy­
borców ustala się liczbę wyborców obwo­
du i  liczbę wyborców, którzy przegłosowa­
li w obwodzie wyborczym.

Obwodowa komisja wyborcza ogląda ur­
nę: czy nie zostały naruszono pieczęcie i 
czy nie maj Innych znaków wskazujących 
na to, że mogła być otwarta bądź w inny 
sposób dało się- wybrać z niej karty do 
głosowania. Jeśli takich znaków nie ma, 
sporządza się akt i liczy się głosy.

iPo stwierdzeniu, że urna nie została na­
ruszona, o€wiera się ją i przystępuje do 
liczenia głosów.

Głosy liczy się w ten sposób, aby pro­
ces ten mogły ■ obserwować wszystkie oso­
by uczestniczące w  obliczaniu głosów. 
Konkretny tryb obliczania głosów ustala 
Główna Komisja Wyborcza.

Artykuł 68. Protokoły obliczania głosów 
w obwodzie wyborczym 

W  każdym obwodzie wyborczym spo­
rządza. się dwa protokoły obliczania gło­
sów. Wpisuje się w  nich:

1) liczbę wyborców w obwodzie wybor­
czym;

2) liczbę wyborców, którzy głosowali w 
obwodzie wyborczym;

3) -liczbę kart do głosowania, wydanych 
członkom komisji;

4) liczbę nie wykorzystanych kart do 
głosowania;

5) liczbę zepsutych kart do głosowa­
nia;

6) liczbę nieważnych kart do głosowa­
nia;

7) liczbę ważnych kart do głosowania 
W  jednomandatowych okręgach wybor­

czych w protokole obliczania głosów wpi­
suje się również osobno liczbę głosów od­
danych za jednego kandydata na posła, a 
w wielomandatowych okręgach wyborczych 
— liczbę głosów, oddanych za listę kan­
dydatów, wyłonionych przez każdą partię 
polityczną lub społeczny ruch polityczny 
(ich koalicję).

Oba protokoły Obliczania głosów obwo­
du wyborczego podpisują przewodniczący 
i członkowie obwodowej komisji wybor­
czej. I

Artykuł 60. Nieważne karty do głoso­
wania

Za nieważne karty do głosowania uzna­
je się: - ł , v

1) karty do głosowania o nieustalonym 
.wzorze;

2) zapieczętowane pieczęcią innego ob­
wodu wyborczego;

3) karty do głosowania innego okręgu 
wyborczego;

4) te, w których wpisano więcej niż je­
dnego kandydata lub nazwę partii polity­
cznej (fioalicji). ,

(Decyzję o uznaniu karty do głosowania 
za nieważną podejmuje obwodowa komisja 
wyborcza.

Artykuł 70. Przedstawianie dokumentów 
obliczania głosów w obwodzie okręgowej* 
komisji wyborczej

Obwodowa komisja wyborcza wszystkie 
karty do głosowania, a także nieważne i 
nie wykorzystane, protokoły obliczania gło­
sów, spisy wyborców 1. inne dokumenty 
wyborcze w trybie ustalonym przez Głów­
ną Komisję Wyborczą składa do pakietu 
1 zapieczętowuje. Pakiet okręgowej komisji 
wyborczej ma być dostarczony nie później _ 
niż w ciągu 12 godzin od zakończenia

głosowania o Ue Głńwna Komisja Wybór, 
czai nie postanowiła inaczej.

Główna Komisja Wyborcza oraz Mini- 
aterstwo Spraw Wewnętranych mają zape- 

b^Pieczeństwo przewozu dokumen- 
ńb Wy^ rczy oax  przewożących je o-

Artykuł 71. Obliczanie głosów w okre- 
gowej komisji wyborczej

komisja wyborcza .preystwa. 
je do obliczania głosów po otrzymaniu 
wszy&ocich dokumentów obliczania głosów 
z obwodów wyborczych.

Artykuł 72. Obliczane głosów otrzyma­
nych pocztą

Otrzymane pocztą głosy w okręgowej 
Komisji wyborczej oblicza się w następu, 
jącym trybie:

1) przewodniczący komisji wręcza nie 
rojpieczętowąne wszystkie otrzymane dro­
gą pocztową koperty zewnętrzne Bość ich 
wpisuje się do osobnego protokołu oblicza- • 
nia głosów;

2) koperty zewnętrzne rozpieczętowuj e  
się po jednej;

3) z kopert zewnętrznych wybiera się 
zaświadczenia o prawie głosowania i spra­
wdza według spisu wyborców obwodu, a 
koperty do głosowania pieczętuje się ste­
mplem okręgu wyborczego. Jeśli w o ś ­
wiadczeniu o prawie głosowania wpisana 
jest osoba, której nie ma w spłc/w-h \^y. 
borców lub w spisie wyborców jest pod­
pis wyborcy, świadczący o tym, że już 
przegłosował w obwodzie lub otrzymana 
została inna koperta tego samego wybor­
cy głosowania pocztą b£dż w kopercie ze­
wnętrznej nie ma zaświadczenia o prawie 
głosowania, czy też . do koperty zewnętrz­
nej włożono więcej niż jedną kopertę do 
głosowania pieczęci nie stawia się i u- 
waża się za nieważne karty do głosowania 
majdujące się w kopercie. Fakt ten nale­
ży odnotować na kopercie zewnętrznej i 
kopercie do głosowania;

4) w  spisie wyborców przy nazwisku wy­
borcy, którego głos otrzymano pocztą, czy­
ni się. specjalną adnotację o otrzymaniu 
głosu wyborcy;

5) koperty do głosowania wrzuca się j}o 
urny, przygotowanej zgodnie z ustalony­
mi wymaganiami;

6) po takim przejrzeniu wszystkich ot­
rzymanych pocztą kopert, urnę otwiera się 
i po rozpieczętowaniu kopert do głosowa­
nia oblicza się otrzymane pocztą głosy 
zgodnie z wymaganiami części 4 artykułu 
67. Jeśli w  kopercie do głosowania jest

. więcej niż jedna karta do głosowania je­
dno- lub wielo mandatowego okręgu, wszy­
stkie znajdujące się w kopercie karty do 
głosowania uznaje się za nieważne.

Artykuł 73. Protokoły obliczania głosów 
otrzymanych pocztą

Okręgowa komisja wyborcza sporządza 
dwa protokoły obliczania otrzymanych po­
cztą głosów. Wskazuje się w nich:

1) liczbę otrzymanych pocztą kopert;
2) liczbę otrzymanych pocztą nieważ­

nych kart do głosowania;
3) liczbę otrzymanych pocztą ważnych 

kart do głosowania.
W  protokole obliczania otrzymanych 

pocztą głosów w jednomandatowym okrę- 
t gu wyborczym wpisuje się. również osob­
no liczbę głosów oddanych na każdego 
kandydata, a w wielomandatowym okręgu 
•wyborczym — osobno liczbę głosów, od­
danych za każdą listę kandydatów.

Protokoły obliczania otrzymanych pocz­
tą głosów podpisują przewodniczący i 
członkowie okręgowej komisji wyborczej.

Artykuł 74. Inn* protokoły obliczania 
głosów okręgu

Na podstawie protokołów obliczania gło­
sów w obwodach wyborczych oraz proto­
kołów obliczania głosów otrzymanych dro­
gą pocztową okręgowa komisja wybor­
cza ustala (osobno w jednomandatowym i 
wielomandatowym okręgu):

1) otrzymaną ilość głosów, równą _ su­
mie ilości kart do głosowania w obwodach 
wyborczych i otrzymanych pocztą waż­
nych kart do głosowania;

2) ilość nieważnych kart do głosowania 
w okręgu, równą sumie ilości nieważnych 
kart do głosowania w obwodach wybor­
czych oraz ilości nieważnych kart do gło­
sowania otrzymanych pocztą; •

3) ilość głosów uzyskanych na każdego 
kandydata (listę kandydatów) — równa się 
ona sumie osobno oddanych za każdego 
kandydata (listę kandydatów) głosów po­
cztą i w obwodach wyborczych.

Dane te wpisuje się do dwóch osoonycn 
protokołów obliczania głosów w okręgach, 
które podpisują przewodniczący 1 członko­
wie okręgowej komisji wyborczej.

Sporządza się również osobny protokół 
ustalania wyników wyborów w jednoman­
datowym okręgu.

Artykuł 75. Ustalanie wyników wybo- 
tów w jednomandatowych okręgach wy­
borczych , . „ .

W  Jednomandatowych okręgach wynor- 
czych wybory uznaje się za przeprowadzo­
ne Jeśli w wyborach uczestniczy ponad 40 
proc. wyborców, wpisanych do spisów 
wyborców tego okręgu wyborczego, 
wybranego uważa się kandydata, na któ­
rego podczas wyborów oddało głosy po

* (Dokończenie na «tr. 5)
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Ordynacja wyborcza do Sejmu
^Dokończenie ce str. <S)

nad połowa uczestniczących w  wyborach 
Wyborców.

je§Ii w  okręgu wyborczym kandydowa­
ło więcej niż dwóch kandydatów i żaden 
z nich nie został wybrany na posła, G ów­
na, Komisja Wyborcza, przestrzegając wy 
mogów tej ustawy nie później niż w  cią-' 
gu dwóch tygodni przeprowadza powtórne 
głosowanie, w  którym uczestniczą dwaj 
kandydaci, którzy w pierwszym głosowa­
niu zdobyli najwięcej głosów. Po powtór­
nym głosowaniu za wybranego uznaje się 
tego kandydata, który zdobył więcerj gło­
sów wyborców. Jeśli obaif kandydaci zdo­
byli jednakową ilość głosów, przeprowa­
dza się ponowne wybory.

Jeśli w  okręgu wyborczym kandydowa­
ło nie więcej niż dwóch kandydatów i ża­
den z nich nie został wybrany, rozpisuje 
się powtórne wybory."

Artykuł 76. Ustalanie wyników wybo­
rów w  wielomandatowym okręgu wy* 
borczym

W  wielomandatowym okręgu wybor­
czym wybory uznaje się za przeprowa­
dzone, jeśli uczestniczyło w nich więcej 
niż jedna czwarta ogółu wyborców.

Partia polityczna bądź ą>ołeczny ruch po­
lityczny (koalicja) może otrzymać manda­
ty posłów pod warunkiem, że za przedsta­
wioną przez nią listę kandydatów przegło­
sowało co najmniej 4 proc. Wyborców u- 

czestniczących w  wyborach. Społeczna orga­
nizacja polityczna mniejszości narodowych 
może uzyskać mandaty posłów,’ jeśli za 
przedstawioną przez nią listę przegłosowa­
ło nie mniej wyborców, niż potrzeba dla; 
utworzenia chociażby jednej kwoty.

Mandaty partiom politycznym i społecz­
nym ruchom politycznym (koalicjom) dzie­
li się proporcjonalnie zgodnie z ilością 
głosów zdobytych przez każdą organizację 
polityczną stosując metodę kwot i resztek.

Przede wszystkim oblicza się kwotę, czy­
li ile potrzeba głosów dla otrzymania 1 
mandatu. Równa się ona liczbie wszystkich 
głosów, oddanych w  okręgu wielomanda­
towym na listy, uczestniczące w  podziale 
mandatów, dzieloną przez 70. Jeśli po po- 
dzieleniu otrzymuje się iloraz z resztą, to . 
resztę odrzuca się, a do ilorazu dodaje 
się 1.

* A  wtedy ilość głosów, otrzymanych na 
każdą listę dzieli się przez kwotę. Otrzy­
many iloraz oznacza ilość mandatów, 
przypadającą na każdą listę, a reszty te­
go  dzielenia służą do podziału pozosta­
łych mandatów. Z tego powodu wszystkie 
organizacje polityczne (koalicje) wpisuje 
się według kolejności —  według wielko­
ści przypadających im zesft przy dziele­
niu poczynając od największej. Jeśli re­
szty dwóch organizacji są równe, jako

pierwszą wpisuje się tę, która uzyskała 
więcej głosów wyborców, a jeśli i  te licz­
by są równe, to jako pierwszą wpisuje się 
tę, która zdobyła więcej mandatów we 
wszystkich okręgach. Pozostałe mandaty po 
jednym dzieli się na listy według ustalo­
nej w  ten ąposób kolejności.

Gdyby którejś organizacji politycznej 
(koalicji) przypadła większa idość manda­
tów1, niż jest ich na liście, to pozostałą 
część mandatów w  taki sam ^)osób dzieli 
się na inne listy.

Na jednej liście kandydaci otrzymują 
mandaty w  tym samym porządku, który 
został wskazany -w dokumentach organiza­
cji politycznej (koalicji). Na liście opuszcza 
się tych kandydatów, którzy wybrani zo­
stali w  okręgach jednomandatowych. W y­
branemu kandydatowi z  listy organizacji 
politycznej, z  którego powodu ma się od­
być powtórne głosowanie w  okręgu jedno­
mandatowym, wręczenie zaświadczenia o 
wyborze odracza się do ustalenia wyników 
powtórnego głosowania.

Artykuł 77. Przedstawianie dokumentów 
obliczania głosów w  okręgu Głównej, Ko­
misji Wyborczej 9

Okręgowa komisja wyborcza wszystkie 
dokumenty, otrzymane z  obwodów wybor­
czych, otrzymane pocztą karty do głoso­
wania, protokoły obliczania głosów okrę­
gów wyborczych, protokół ustalania wy­
ników wyborów w  okręgu oraz inne do­
kumenty wyborcze wkłada do specjalnych 
pakietów i zapieczętowuje. Pakiety w  cza­
sie ustalonym przez Główną Komisję W y­
borczą przekazuje się Głównej Komisji 
Wyborczej.

Dokumenty wyborcze Główna Komisja 
Wyborcza przechowuje przez cały okres 
pełnomocnictw Sejmu.

Artykuł 78. Udział obserwatorów w  ob­
liczaniu głosów i ustalaniu wyników w y­
borów

W  obliczaniu głosów w  obwodach i ok- 
■ egach wyborczych, a także ustalaniu w y­
ników wyborów w  okręgach, mogą uczest­
niczyć obserwatorzy partii politycznych i  
społecznych ruchów politycznych oraz 
kandydatów na posłów, jak też przedsta­
wiciele środków masowego przekazu.

Obserwatorzy mają prawo zgłaszać uwa­
g i i  pretensje odpowiednim komisjom wy­
borczym w  związku z łamaniem tej łub in­
nych ustaw Republiki Litewskiej, nie mo­
że jednak przeszkadzać/ w  pracy komisji 
wyborczych. Obserwatorzy mają prawo 
dożyć protest na piśmie, który razem z  in­
nymi dokumentami wyborczymi obwodu 
wyborczego przedstawia się okręgowej 
komisji wyborczej.

Do chwili zawiadomienia przedstawicie­
li środków masowego przekazu pzizez Głó­
wną Komisję Wyborczą zabrania się z  po­
mocą sprzętu do utrwalania w izji i dźwię­

ich przeprowadzania 11® ,
sja Wyborcza.

ArtjSoł *3. ||g  fc

uznaje ' .tt-s w ł  ■
1011 łoku j f A 3  " W ,

wyborów |  wyjąt- wyborcze h *  9
iowania) nie później dozwolone działania"?

wyniki wyborów’ I 
Zaceni* w 

za nieważne w Sądzi. w.
może składać dowoirT,

czestniczący w

ku, słowem lub na piśmie bądź w inny 
sposób rozpowszechniać informacje na te­
mat wyników obliczania głosów bądź wy­
ników wyborów.

Artykuł 79. Ogłaszanie wyników wybo­
rów

Ostateczne wyniki ..t  H
kiem powtórnego głosowania) ***« 
niż w ciągu 7 dni po wyborach ogłasza 
C3ówna Komisja Wyboraza.

Artykuł 80. Zaświadczenie o wyborze 
posła

Po ogłoszeniu wyników wyb&rów. Głów- run edoIb™ ;  " ' “"m, n
na Komisja Wyborcza w  ciągu 3 dni wy- czestniczący w wvk ?̂  PoliE*1̂  fc
branym kandydatom wręcza zaświadczenia od ogłoszenia w t
° r y bor“ L z wyjątkiem przypadków, prze- Sąd N a j w y W ^ '  10 £
widzianych w artykule 76. Wszelkie spory nania w y b o ró w L ^ ? 1'®1* *  ’
związane z niewięazeaiem zaświadczeń o - ciągu 5 dni. j J !  “ ""raine 
wyborze później n ii w  ciągu 3 dni rozst- czne. ^  or«czaue »
rzyga Sąd Najwyższy Litwy, którego decy- Artykuł 84. utr»i» “" ‘U.
zja Jegt ostateczna. Ka±dy kandydat^. “ “ ubta

Artykuł 81. Zajmowanie miejsc nteobe- publicznie o4wiadt™i ^  *> sSSSi
tnydi posłów - plakatach wyborc™* i4k tet ^  •»

JeMi poseł zmarł lub nie może pełnić nizacji polit^ . . .  -
pełnomocnictw poselskich, .albo przed ter- znaciyć, o  iie n ie zm ^ 1
mtoem przerwane zostały jego petoomoc- publiki Litewskie)
nictwa poselskie; - wai ee specjata™? ^

1) w jednomandatowym okręgu wybór- państw.
czym, w  którym on został wybrany, prze- Jeśli kandydat ni.
prowadza się nowe wybory; wyborach w  trybie m S ® 11 '<*> i

2) w  wielomandatowym okręgu wybór- no śię, że niezgodnie z T ? ™
czym posłem zostaje pierwszy nie wybrany Hki Litewskiej SwiaiŁm,r^a®1,,nl C
kandydat te) rartit ____ 1 „  jena ' “" “Worniekandydat tej parti*

politycznego lub połączonej lis- ^granicznymi, od t s w r t ^ i1'* 
fi której wybrany został n ipoW . ieoo opkinmnmt-,—7*? a

go ruchu luu jpuiąozonej us- ^agraiucznyini od teon i-,, anzżban.i
ty, według której wybrany został nieobec- jego petaomocnictwannSi.aw|a »T .  
“ y  P08* *  Artykuł 85. Uprawom™?ife

Artykuł 82. W ybory powtórne N i n i e j s z a « * * ?
Wybory powtórne odbywają się: z dniem powzięcia uchwah, P̂ wne)
1) w  okręgach wyborczych, w  których szej Republiki U tew sk ie io ^ Ł  

wybory nie odbyły się lub uznane zostały Sejmu RepubUki Litew«ii»i do
za nieważne; ka 1992 r.” . J 25 ta4daenii.

2) w przypadkach przewidzianych w  ar­
tykule 75 niniejszej ustawy. Przewodniczący Rady Najwyin.1

Wybory powtórne przeprowadza się nie ' Hepuhlfla
później niż po upływie pół roku. Konkret- Wytautaj LANDSBEBOS
tay dzień powtórnych wyborów oraz tryb Wilno, 9 lipca 1992 r

Migawki wileńskie. Ulica Mostowa. Fot W. Ckirtn

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O INDEKSOWANIU k a r  I OPŁAT, 
PRZEWIDZIANYCH W KODEKSACH 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że kary przewidzia­
ne w Kodeksie Prawa Adminis­
tracyjnego Republiki Litewskiej, 
jak też maksymalna wysokość 
kar, którą mają prawo nakładać 
organy i osoby urzędowe, wysz­
czególnione w  rozdziale 16 tego 
Kodeksu, indeksuje się raz na 
kwartał, stosując sumaryczny in­
deks cen użytkowanych vraez 
mieszkańców towarów i usług.

2. Ustalić, że kary przewidzia­
ne w Kodeksie Karnym Repub* 
liki litewskiej indeksuje się raz 
na kwartał, stosując sumaryczny 
indeks cen użytkowanych przez 
mieszkańców towarów i usług.

3. Ustalić, że wysokość opłaty 
skarbowej określona w  artyku­
łach 104 i 217 Kodeksu Postępo­
wania Cywilnego Reipubliki Li- 
tewskiei, z wyjątkiem obliczanej 
w procentach, oraz wydatki prze. 
widziane w  punktach 3 , 4  i 5 
pierwszej części artykułu 102 te-, 
go Kodeksu, związane z wyko* 
zrywaniem uchwał, indeksuje się 
w trybie ustalanym przez niniej­
szą ustawę.

4. Ustalić, żg indeks stosowa­
ny wobec kar i opłat, przewi­
dzianych w  kodeksach wskaza­
nych w niniejszej ustawie, powi­
nien być nie mniejszy niż 1,1 i 
nie wyższy niż 2,5. Jeżeli indteks 
jest mniejszy od 1,1, to nie in-

UCHW AŁA RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIK I LITEWSKIEJ

O EMISJI KREDYTU I GOTOWOŚCI 
WPROWADZENIA WŁASNYCH PIENIĘDZY

W  związku z tym, że:

— Rosja i inne państwa wyko­
rzystujące ‘rublowy system pie­
niężny dokonały wielkiej emisji 
pieniężnej,

— z powodu braku środków 
obrotowych uległy zakłóceniu 
wzajemne rozliczenia przedsię­
biorstw, a Rosja i inne kraje 
stosujące rubel są zadłużone wo 
bec Republiki Litewskiej;^

odnotowując, że rząd Republi­

k i Litewskiej, wiedząc 0 przysz­
łych _ zmianach polityki finanso­
wej Rosji, nie podejmował za­
wczasu odpowiednich kroków,

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Zobowiązać Bank Litewski 
do dokonania emisji kredytowej 
w wysokości 12 mld rubli i z 
tej sumy 3 mld rubli przeznaczyć 
na uregulowanie rozliczeń z (jo- 
staycami produktów rolnych.

deksuje się) a jeżeli indeks jest 
większy od 2,5, to stosuje się 
indeks 2,5.

5. Polecić Departamentowi Sta­
tystyki przy rządzie Republiki 
litewskiej,, aby oficjalnie publi­
kował w  prasie ustalone indeksy 
raz na kwartał.

Opublikowany indeks stosuje 
się od 1 dnia drugiego miesiąca 
kwartału.

6. Uznać za nieważną ustawę 
Republiki Litewskiej „O  indekso­
waniu kar i  opłat, przewidzia­
nych w kodeksach Republiki Li­
tewskiej" (Dziennik Ustaw, 1992 

. r. nr 11-2-76).

7. Ustawa wchodzi w  życie od 
dnia 23 llpca 1992 r.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGE

Wilno, 15 lipca 1992 r.

2. Polecić rządowi Republiki 
Dtewskiąj i Bankowi Litewskiemu 
przeprowadzenie rozmów i pod­
pisanie porozumień z państwami 
posługującymi się rublowym sys­
temem pieniężnym w  sprawie 
zwrotu zadłużeń i rozliczeń mię­
dzybankowych.

.3. Polecić rządowi Republiki 
Litewskiej,"aby do 15 lipca 1992 
r. przedłożył Radzie Najwyższej 
program stabilizacji rynku przez 
wprowadzenie własnych pienię­
dzy. i

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS 

Wilno, 14 lipca 1992 r.

Stanowczo odrzucam zarzuty 
Prokuratury Generalnej R I 
pod moim adresejm

W  numerze 134 „Kuriera 
Wileńskiego14 z 11 lipca 1992 
roku został opublikowany ko­
munikat Prokuratury Genera. 
lnej RL o przebiegu śledzt­
wa w sprawie karnej ,;C 
publicznym nawoływaniu do 
naruszania • suwerenności 
RL", w  którym mnie (S. Pie- 
szkę) przedstawiono jako je­
dnego z nawołujących (Jo 
podziału Litwy, jako nieomal­
że organizatora „puczu mos­
kiewskiego".

Owszem, 19 sierpnia 1991 
roku uczestniczyłem w  na­

jadzie kierowników gospo­
darstw rejonu solecznickiego, 
nawet zabrałem głos spra­
wie ochrony mienia. Na tym 
zebraniu jednakże z moją o- 
becnością komitet Dopierania 
GKCzP w Moskwie nie był 
tworzony, odezwa o poparciu 
„puczu" nie była przyjmowa­
na.

Co się tyczy narodowościo­
wych gmin w  rejonach ta­
kiegoż kraju, Zjazdów i po­
siedzeń w  tych kwestiach, to 
nie były one przecież ‘ ta jne 
i podziemne. Delegatów wy­
bierano tylko na sesjach,.W 
obradach zjazdów uczestni­
czyli zresztą liczni goście z 
Departamentu Ochrony Kra­
ju, W. Merkys, A. Eigirdas,
Kr Milkeraitis, a także prze­
wodniczący RN RL W. Lan-

dsbergis, przewodniczący 
Państwowej Komisji 
Wschodniej R. Ozolas i to* 
nL W  rezolucjach zjazdów 
przyjmowano projekty 1 
zwracano się do RN Litwy o 
ich zatwierdzenie. W 
wie demokratycznym »  «  
działania sprawy |§|§||ffi 
by me wszczynał, więcz oo* 
rotnie — zastanowiłby ajJl 
pomóc licznej g r u p ie ^  
ci pochodzenia 
mieszkującej na Wile^81®̂  
źnie. _

9 lipca 1992 roku na 
dzeniu Rady NajwyJ^)^ 
stałem oskarżony Pf2®
A. Merkysa o “ Llitc- 
aktywistą jakiegoś ®  „jo. 
wskiego słowiański6!! ^  
ru, który rzekomo m i . nj. 
Iu ponowne prcył4a^.atura 
wy do Rosjiv ^
przedstawiła ^ ? ieL aioruslw 
skim orłem, gdzie bi 
organizacja .»Bieła,t rtnlwy'wśród aktywistów soboru ^
mienia' jękiegoś ” ie? ĵna 
imienia. Proszę a.
Prokuratora 1
Paulauskasa udowodnić. ^  
Litwie istnieje jesz<?® I  pi 1 
rątura, znaleźć tamt« |gg 
szkę i wszcząć spraw* ^  
ciwko A. M erk ys^  mojei 
czerstwa pod ao£ p[ESZK0' 
osoby ' „ on Rl

deputowany o® yj
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

Nakaz aresztowania Władysława Jurewicza wy. 
został 28 lutego 1945 r. przez oberpełnomo- 

(juka Trockiego OP NKWD mł. lejtnanta b/p 
Kwaczenkę i podpisany przez naczelnika tego od- 
driału Rożawskiego. W  protokole aresztowania 

powiedziane... „...przez operatywną - grupę 
wojskową ... we własnym domu zatrzymany zo­
stał Władysław Jurewicz... Podczas zatrzymania 
igpru me stawiał. W  toku rewizji osobistej skon­
fiskowano: radziecki dowód osobtóty; legitymację 
milicjanta ejszyskiej milicji na imię W . Jurewi- 

wydaną przez oddział milicji NKWD poWia- 
trockiego 3 lutego 1941 r.; tymczasową legi­

tymuję (zamiast wojskowej); jedną fotografię".
"  ankiecie aresztowanego odnotowano, że 

Władysław Jurewicz s. Kaźmierza urodził się w 
r. we wsi Wersoka n.gminy ejszyskiej, mie- 
tamże. Z zawodu jest stolarzem, małopiś- 

mienny, pochodzi ze średniozamożnych chłopów, 
wczcśmej nie sądzony, ojciec nie żyje, matka Ka­
tarzyna Jurewicz liczy 63 lata, ma żonę Jadwigę 

r.), syna Antoniego (1942 r.), zamieszka- 
w tejże wsi oraz braci Stanisława i Jana 

(oboje aresztowani), Józefa i  Antoniego (oboje w 
niewoli1 niemieckiej).

Pierwsze przesłuchanie odbyło się 31 stycznia 
x. Prowadził je  mł. lejtnant b/p Wieriow-

Pyt Opowiedzcie śledztwu szczegółowo, za co 
raugpGfe aresztowani 

Odp. W  1940 r. w  Ej szyszkach wstąpiłem na 
służbę w milicji w charakterze szeregowego mi­
licjanta i pracowałem do drwili przyjścia Niem- 

do Trok. Z  przyjściem Niemców poWróci- 
do swojej wsi Wersoka, zacząłem mieszkać 

legalnie, pracować w  charakterze stolarza do 
chwili aresztowania. W  maju 1943 roku areśzto- 

mnie litewska Sauguma, po rosyjsku tajna 
policja. Przywieziono mnie do Ejszyszek na po- 
ffcję, z miejsca zażądano pistoletu, na co odpo­
wiedziałem, że nie mam. Naczelnik policji po­
wiedział, że w  zębach przyniosę. Powtórnie od­
powiedziałem, że pistoletu nie mam i  nie przy­
niosę. Po czym naczelnik policji postawił krzesło 
i kazał siadać. Gdy usiadłem zaczął'mnie bić i 
tajać żądając pistoletu i nazywając mnie komu- 
alitą. Nagle wydobył broń i  przystawił mi do 
anta. Groził, że głowę rozwali. Powiedziałem na 

ze teraz jest wojna 1 nie mnie jednemu 
Ejpwę rozwalają. Potem wziął kawał gumy i  za­

bić po głowie, plecach wymyślając, że jes- 
zajadłym komunistą. Po biciu posadzono 

pfie do celi. Naczelnik powiedział dyżurnemu, 
trzy dni nie dawano mi jedzenia i nie pro­

wadzono do ubikacji, żebym nie zbiegł. 18 dni 
Przesiedziałem w celi, po czym zostałem wezwa- 

' i zwolniony do domu. W  areszcie czterokrot­
ny łem wzywany na przesłuchanie. Podczas 

zwartego oświadczono, że „jeśli chcesz żyć na 
toiede, to będziesz u nas pomocnikiem tajnej po- 
UcJl". Początkowo nie chciałem i twierdziłem, 

ofe mam czasu. Powiedziano mi: „Dlaczego 
pracowałeś dla władzy radzieckiej, byłeś milicjan- 

1 pomagałeś im, a nam nie chcesz?" Jeszcze 
im tłumaczyłem, że kiedy bytem milicjan­

t a  za władzy radzieckiej, to nie byłem żonaty,
* obecnie "ożeniłem się i  nie mam na to czasu, 
wyjaśnili, że mogę wybierać: albo siedzieć, albo. 
pomagać policji. Pomyślałem i zgodziłem się. Po- 
jjcjaiit kazał mi podpisać się, że zachowam dys- 
Sęecję co do współpracy z tajną policją gestapo.

Pyt Nazwijcie pseudonim, który dał wam pod. 
aa* werbowania...

Odp. wpo lttewśku „Upelis", pp rosyjsku „Rie- 
[ oraz dał mi zadanie, co mam robić: pójdziesz 
> łaźni, czy do kościoła, czy na rzekę kąpać 

— wszędzie podsłuchuj i dowiaduj się, gdzie 
Sfc Wkie organizacje lub czerwone partyzanckie 
°<«ziały. Melduj mi o wszystkim. Naczelnik dał 
H  blankiety, na których miałem informować o 
jawach ich interesujących, a ujawnionych prze­
je nmie. Powiedział, że „będziesz podpisywać się 
JWko „lUjpeUs", „Rieka", przyniesiesz i rzucisz 

stó  ̂ 4 my już będziemy wiedzieli od kogo", 
tyt Co konkretnie zrobiliście dla tajnej poli- 

c)> gestapo na jej zlecenie?
Od?. ...niczego nie zrobiłem. A  to dlatego, że 

Po opuszczeniu policji przyszli do mnie Po-s
i zapytali, co tam podpisałem. Ja się ich ba- 

Przychodził do mnie Władysław Enskie- 
(7), który przebywa nie wiadomo gdzie.

Hrt. ńe razy byliście werbowani i pitzez jakie 
Gdzie składaliście podpis?

. P*P. Werbowany byłem dwukrotnie. Raz przez 
policję, drogi — przez partyzantów pols-

(Początek jpadtrz W tar 1134—142)

kich, walczących przeciwko władzy radzieckiej...
Dali mi pseudonim „Jutro".

Pyt Co zrobiliście na rzecz partyzantów pol­
skich, walczących przeciwko władzy radzieckiej?

Odp. ...nic nie zrobiłem, ponieważ przygoto­
wywali oni. naród do przyszłej zmiany rządu na 
terytorium Polski.

Pyt. Kto kierował tą polską grupą partyzan­
cką?

Odp. Kto kierował, nie wiem, znam tylko Dro- 
żunowioza..., Stanisława Łukaszewicza, z którym 
siedzę obecnie razem, tylko w różnych pokojach.

Pyt. Przyznajecie się do winy w  tym, że na 
wolności wkroczyliście na drogę zdrady swej oj­
czyzny?

Odp. Tak, przyznaję się do winy, że będąc na 
wolności, nie chcąc bronić swej ojczyzny porzu­
ciłem pracę i przyszedłem do domu, gdzie byłem 
do chwili zatrzymania. Po tym wszystkim zapro­
ponowano. mi pracę w  tajnej policji, na co się 
zgodziłem i pomagałem im.

Pyt Śledztwu wiadomo, że z chwilą przyjścia 
wojsk czerwonymi do Lit. SKR ukrywaliście ban­
dytów przed Armią Czerwoną.

Odp. Tak, ukrywałem przed czerwonym wojs­
kiem w swoim mieszkaniu ab. Franciszka Koso 
wskiego, co też jesjt moją winą.

6 marca 1945 r. odbyło się kolejne przesłucha, 
nie .Władysława Jurewicza.

Pyt Jakie języki znacie i w  jakim będziecie 
składać zeznania śledzitJwu?

Odp. Dobrze znam potoczny język rosyjski 
polski, pisać mogę tylko po polsku, zeznawać bę­
dę w języku rosyjskim.

Pyt Opowiedzcie swój życiorys.
Odp. Urodziłem się i mieszkałem we wsi Wer­

soka II gm. ejszyskiej, pow. trockiego w  1909 
w  rodzinie średniozamożnego chłopa. Przez cały 

mieszkałem z rodzicami. Ojciec zmarł 
1939 r. Jestem Polakiem, ob. ZSRR, bezpartyj 
nym, wcześniej nie sądzony. Żonaty, mam rodzi­
nę —  żonę. i  dziecko. Ukończyłem jedną klasę 
szkoły poJsfciej, służyłem w Wojsku Polskim 
latach 1934— 1935, ogółem 18 miesięcy w  pie­
chocie jako szeregowy. Od września 1940 r. do 
lipca 1941 r. pracowałem w Trockim OP NKWD 
w charakterze szeregowego milicjanta. Kiedy 
Niemcy faszystowskie napadły na Związek Ra­
dziecki, porzuciłem milicję i zajmowałem się wła­
snym gospodarstwem. Żyłem legalnie. 18 maja 
1943 r. zostałem aresztowany przez niemieckie 
gestapo za to, że za władzy radzieckiej pracowa­
łem w  milicji, domagano się przy tym nagan u., 
W  tym' czasie nie miałem go, wyrzuciłem 
drodze, gdy szedłem do domu. Wyrzuciłem z te 
go powodu, że mogli mnie apcrtkać Niemcy 1 zre­
widować, ą w  razie znalezienia nagan u zdemas­
kować, że pracowałem w milicji.

Gdy 18 dni siedziałem w  policji, byłem bity, 
po czym wezwano mnie na przesłuchanie i za­
proponowano, abym został tajnym pracownikiem 
niemieckiego gestapo, w przeciwnym razie 
więzienie. Chcąc uniknąć więzienia zgodziłem 
się, otrzymałem peudonim „Upelis" —  „Rieka r 
Dano mi zadanie: ujawniać miejsce pobytu czer­
wonych partyzantów, radzieckiego aktywu par­
tyjnego, osób wrogo usposobionych wobec panu­
jącego podówczas na Litwie ustroju iifctŁ, Hp. 
Praktycznej korzyści dla gestapo nie przyniosłem.

Pyt Opowiedzcie śledztwu, kiedy i w  jakich 
okolicznościach wstąpiliście do białop. nac. org 
AK?

Odp. W e wrześniu 1943 r. w dzień przyszli 
mnie mieszkańcy wsi ftiontwiliszki gm. ejszys­
kiej Franciszek Mltianiec (?) oraz Władysław 
Wenskiewicz (?) i oświadczyli mi, że jestem nie­
oficjalnym pracownikiem niemieckiego gestapo. 
Zaprzeczałem, ale Mltianiec powiedział mi: f l
nie-kłam, Ł» -wł*>niv- *■»
z niemieckim gestapo". Przyznałem się. Wówczas I 
zaproponowali mnie wstąpić do... AK, bo jaką^H 
wstąpię, to będzie żle. Wyraziłem zgodę i  dalii 
mi pseudonim „Jutro*. Kazali zaprzestać pracy] 
z niemieckim gestapo, przydzielili mnie do do-| 
wódcy oddziału Stanisława Łukaszewicza — „Łuj 
bina". Przysięgi im ńle składałem. Podpisu 
składałem i broni nie otrzymałem. Łukaszewicz 
powiedział ml: „Na moje żądanie będziesz .robił | 
wszystko, co ci powiemy".

Od tego dnia przerwałem współpracę z niemie­
ckim gestapo i zacząłem się uważać za członka r-1 
AK.

Pyt Wymieńcie znanych wam uczestników] 
AK.

Odp. Znam następujących:
1. Nowiklewicz Antoni, pseud. nie znamj____

I Zubisżki, Polak, 23 lata, szeregowy członek orga-J 
I nizacji, mówił mi o tym sam. 2. Krajewski Zyg-I 
jmunt s. Aleksandra, pseud. nie znam, w. Zubi 
szki, 25 lat, Polak, szeregowy członek organizaj 
cji, broni nie miał, pracował w gospodarstwie;
Łukaszewicz Jan s. Michała, lat 30, miesA. |___
Wersoka, szeregowy członek org., broni nie ma,| 
pracuje we własnym gospodarstwie. 4. Lawanowicz 
Antoni, 25 lat, Podak, w. Wersoka, bronigg^
miał, pracuje we własnym gospodarstwie. 5.|___
kaszewicz Stanisław s. Michała, „Łubin", w. Wer] 
saka, dowódca oddziału, 48 lat, Polak, broni Md 
ma, pracował we własnym gospodarstwie.

Pyt Zadania org. AK? .
Odp. ...polegały na powstaniu zbrojnym prze-1 

clwko czerwonym partyzantom podczas okupacji 
niemieckiej oraz powstaniu zbrojnym przeciwko 
władzy radzieckiej po wypędzeniu Niemców z  te­
rytorium Litewskiej SRR o „niepodległe Państwo 
Polskie". Innych zadań nie znam.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z KARTĄ KREDYTOWĄ
Wileński Bank Komercyjny zo- I 

stał członkiem międzynarodowego I 
stowarzyszenia ,̂Visa“ . W  bieżą­
cym miesiącu dokonano pierw­
szej operacji bankowej z kartą 
kredytową „Visa". Pierwszym 
klientem został Anglik Howard 
Jarvis. Po okazaniu przez niego 
karty kredytowej, w ciągu mi* 
nuty sprawdzono stan jego po­
siadania i wypłacono żądaną su­
mę.

Wkrótce w Banku Wileńskim 
będą respektowane karty kredy­
towe stowarzyszeń ICB i Dinner-, 
Club. Bank ma zamiar zawrzeć ' 
umowy z innymi bankami lite­
wskimi, hotelami, .aby jego klien­
ci mogli w nich podejmować 
pieniądze. \

ILE JEST N A  LITWIE GAZET?

Zarejestrowano 440 gazet, 200 
czasopism, 91 studio radiowe i 
telewizyjne, 5 agencji informa­
cyjnych, tyleż studio filmowych, 
590 wydawnictw.

KORONY ESTOŃSKIE 
N A  UTWIE 

Bank ,,Litimpex“ rozpoczął na 
życzenie klientów sprzedaż ko­
ron estońskich w swym kanto* 
rze na dworcu wileńskim. W  
ciągu pierwszych dwóch dni 
sprzedano i kupiono po 60 ko­
ron.

1 korona estońska kosztuje na 
Litwie 8 rb. (skup), sprzedaje sle 
je po 11 rb. Korona estońska jest 
tańsza na Litwie niż w Estonii 
(15— 17 rb.)

„TELEKOMAS** —  „TELECOM** 
V,Liełuwos telekomas" podpisał 

umowę z norweskim „Teleco- 
mem** co do zainstalowania w 
Wilnie 10 międzynarodowych 
taksofonów, w których opłatę 
będzie się pobierać za pośredni­
ctwem karty kredytowej.

BANANOWE INTERESY 

Wilno tonie w  tym roku w 
bananach, Przywozi się je z 
Meksyku, Nikaragui, . Panamy, 

i Kolumbii. Tam kilogram bana­
nów kosztuje mniej 'więcej 3,5 
dolaira. U nas 1 kg waha się te­
raz między 110 i '140 rb.

LICZNIK W  KAŻDYM DOMU 

Tak, tak. Już prawdopodobnie 
niedługb zainstaluje się nam licz­
niki do mieTzenia użytkowanej 
energii cieplnej, wódy zimnej i 
gorącej v Dotąd jak wiadomo, 
płaciliśmy „na oko", w zależ­
ności od metrażu. W  przyszłości 
liczniki ^o mierzenia i przyrzą­
dy do regulowania ciepła oędą 
ustawiane przy każdym kaloryfe­
rze. Będzie się też stosowało no­
we systemy układania tras ciep­
lnych. —  bez betonowych ło­
żysk. W  wykonaniu tej wielkiej 
pracy pomogą nam Duńczycy.

Ich firma „ABB—Asea Brown Bo, 
veri“ otworzyła już swą filię w 
Wilnie i układa pierwsze metry 
nowych tras w rejonie Antokola.

LITEWSKIE RUMAKI 

Na Litwie modne są wyścigi 
hippiczne, lubią konie. Zgodnie 
ze statystyką w republice jest 
obecnie około tysiąca rasowych 
rumaków. Ich cena waha się od 
50 tys. do 0,5 min rb.

ŁOTEWSKI RUBEL 
20 Upca rozpoczął się drugi e- 

tap retormy pieniężnej na Łot­
wie —  wprowadzono łotewskiego 
rubla. Reiorma zostanie zakoń­
czona, gdy puści się do obiegu 
łaty.

pierwszego dnia wymieniano 
*slsl (w banku narodowymi, w 

bankach komercyjnych — 1:0.90, 
a na czarnym rynku — 1:0.80.

N A  KALWARYJSKIEJ (22 Upca)

I na targu Kalwaryjskim, i na 
Halach —  masa mięsa. Na Kai* 
w aryjskiej dominuje wieprzowina
—  po 160 fb. kg, na Halach — 1 
cielęcina —r.- po -110.

Wędzonki na Kaiwaryjskiej 
skoczyły w  górę: polędwica i.
niektóre gatunki kletbas sięgają 
400 rb. kg, bananów — 120 rb.,

' moreli —  100 i więcej, jabłek —  
50—60 rb., -litr czernic — 50 rb., 
wiśni — 50—60 rb., kg świeżej 
kapusty —  40 rb.. ziemniaków
— od 20 do 40 rb., pomidorów
— 60—80 rb. Pojawiły się kurki, 
czyli ..lisiczki" —  150 -rb. litr. 
Pewien chłopak z  Ukrainy han­
dlował serwisami i filiżankami 
dość prymitywnej roboty: 1 ku* 
beczek kosztował 40 i 60 rb.^. .

KURSY WALUT W  BANKACH 
LITEWSKICH 
(na 22 lipca)

Bank Wileński: dolar — 137. * 
24 rb. (skup), 154.76 rb. (sprze­
daż), marka niemiecka — 88.36 
rb. (skup), 99.64 rb. (sprzedaż). 

Bank Oszczędności: dolar —
- 136 ib. (skup>’, 152.30 rb (sprze­

daż), marka niemiecka — 83.80 
rb. (skup), 93.80 rb. (sprzedaż).

„Hermis": dolar — 137 rb.
(sktjp), 157 rb. (sprzedaż), mar 
ka niemiecka — 88 rb. fskup), 
100 rb. (sprzedaż).

„Litimpez**: dolar —■ 136 rb. 
(skup), 158 rb. (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 86 rb. (skup), 
99 rb. (sprzedaż), 
posażeniu itd).

Inf. wL

BANK LITEWSKI

^  Skup Sprzedaż

Dolar USA 131.00 * • * ^ ^ 400.00
Marka niemiecka 88.30 lłfttHh-
Szyling austriacki 12.90 15.70
Funt angielski 250.70 306.20
Gulden holenderski 78.20 95.60
Korona duńska 22.90 28.00
Dolar kanadyjski 110.00 134.40
Frank francuski 26.10 3L90
Korona szwedzka 24.30 29.70

'  Dolar k natrafijskl 97.70 119.40
Frank szwajcarski 100.00 122.10
Korona norweska 22.40 27.40
Marka fińska 3200 39.30

CZY ZABRAKNIE
Grozi nam przerwanie dostaw 

ropy naftowej z Rosji. Mażeikiaj- 
ska rafineria „Nafta** jest win­
na przedsiębiorstwom naftowym 
Rosji 2 mld rb. Od miesiąca 
„Nafta" otrzymuje benzynę na 
kredyt Przyczyną takiego stanu 
rzedzy jest zastosowanie nowych 
forrh rozliczeń przez Bank Lite- . 
wski. “Finansiści „Nafty" próbo-

NAM BENZYNY?
wali przesłać 500 min rb. do Ro­
sji przez pocztę, ale przekazy 
jak wiadomo wędrują miesiąca­
mi. Zadłużony jest też „Nafcie" 
„Lietuwos kuras" — 2 mld rb., 
temu z kolei winni są 4 mld rb. 
użytkownicy. Słowem — zacza­
rowane koło.

Inf. wL

DROŻEJE KOMUNIKACJA MIEJSKA
Nie zdążyliśmy jeszcze ochłonąć 

od lipcowych cen- biletów auto­
busowych i trolejbusowych, a 
już Zarząd m. Wilna podpisał no­
we rozporządzenie o cenach za 
przejazd autobusami i trolejbu­
sami miejskimi. Otóż od 1 sier­
pnia bilet (talon) jednorazowy 
będzie kosztował 4 rb.; bilet 
miesięczny na autobus albo tro*

lejbus ważny tylko w dniach 
pracy (tzn. oprócz sobót i nie­
dziel) — 80 rb; bilet miesięczny 
— trolejbusowy albo autobuso­
wy — 110 rb; bilet miesięczny 
trolejbusowo-autobusowy — 180.

Tzw. imienne bilety autobuso- 
wo-trolejbusowe — 35 rb. (stu­
denci, emeryci o najniższym u- 
posażeniu itd.
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CO, KIEDY, | T e l e w i  z j a 
GDZIE

WYSTAWY

Niewątpliwym wydarzeniem 
jest otwarta w ub. środę w  W i­
leńskim Centrum Sztuki Współ­
czesnej (Niemiecka 2) wystawa 
prac Romana Sirot2ky'ego (1905 
— 1981). Artysta urodził się w 
Kownie, wcześnie stracił rodzi­
ców. W  czasie J wojny światowej 
znalazł się w obwodzie doniec­
kim, po rewolucji razem z tysią­
cami uciekinierów trafił do Sta­
mbułu, a stamtąd w  1920 roku 
wyruszył do ojczyzny swego ojca 
—  Czech. W  czasie II wojny — 
więziony tam. W  1949 r, wró­
cił do Kowna, lecz jak twierdził: 
ojczyzny nie * odnalazł.

Tworzyć zaczął bardzo wcześ­
nie: rysunki, linoryty, kolaże, 
ekslibrisy. Wielki wpływ na jego 
twórczość wywarli kubiści i eks­
presjoniści.

W  tymże centrum obejrzeć 
można wystawę ^Worid fress 
Photo* 92", a także ekspozycję 
sztuki stosowanej republiki.

O W  Muzeum Sztuk Pięknych 
(Wielka 3) poza stałą ekspozycją 
czynna jest wystawa malarstwa i 
akwareli J. Bagdonasa i G. Źum- 
bakiene (USA). Prezentowane są 
także zdjęcia pt. „Ludzie i za­
bytki".

#  Litewskie Państwowe Muze­
um Żydowskie (Pylimo 4): czyn. 
na jest wystawa „Pamięci W iel­
kiej Synagogi. 1572— 1944“ .

Galeria „Arka" (ul. Ostro­
bramska 3) — kilka wystaw au_ 
torskich. Malarstwo, grafika, ce­
ramika. Słowem: dla każdego
i na każdy gust.

„Wartai" (ul. Wileńska 39): 
warto wstąpić do tej galerii i 
pooglądać kilka tu prezentowa­
nych ekspozycji młodych artys­
tów-plastyków.

<* Na wędrówkę po krajach 
egzotycznych zaprasza wystawa 
fotograficzna N ijole Kudirka 
(USA) zatytułowana— „Rytuały". 
Prezentowana jest w  Galerii Fo­
tograficznej (Wielka 19).

O Centralna Księgarnia (al. 
Giedymina 13) —  obejrzeć mo­
żna i kupić (b. drogie i za wa­
lutę) książki jednego z najwię­
kszych wydawnictw świata — 
berlińskiego „Springera". Oficy­
na Uczy 150 lat i specjalizuje się 
w  literaturze 'nąukowej różnych 
dziedzin, zwłaszcza z zakresu me. 
dycyny i techniki.

KONCERTY

W  Małej Sali Barokowej w 
sobotę i niedzielę, tradycyjnie o 
19.30 —  koncerty muzyki orga­
nowej.

FILM

Wileńskie Centru*r lamowe 
( d a m  Gosztauto 
2) —  przegląd filmów jednego z 
największych współczesnych re­
żyserów —  Milosa Formana 
(USA) —  „Lot nad kukułczym 
gniazdem", „Ragtime**, „Amade­
usz". Warto zaznaczyć, że filmy 
M. Formana zawsz§ zdobywają 
najwyższe nagrody na wielkich 
festiwalach międzynarodowych.

PIĄTEK, 24 LIPCA 

1TV-1

19.00 —  Wiadomości. 19.15 —  
Zdrowie rodziny. 19.45 —  Sport 
kolarski w Kownie 20.00 —  Do­
branocka. 20.25 — Reklama. 
20.30 —  Wiadomości. Opinie. 
21.05 —  Film fab. 22.10 —  TV 
film dpk. 2230 — Teledyskote- 
ka. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

TV  Litwy Wschodniej

18.00 —  Wiadomości w  jęz. 
litewskim. 18.10 —  Dni Mody-92. 
18.25 —  Rolnik. 18.45 —  Dotk­
nięcia. Na ziemię przychodzi 
człowiek. 19.05 —  Dzień dobry. 
Program edukacyjny. 19.15 — W  
studio —  gość. 19.25 —  Tełe- 
stop. 19.30 —r Nie śpij jeszcze... 
19.50 —  Wiadomości w  jęz. pol­
skim.

Warszawa 

10.00 —  Wiadomości poranne. 
•10.10 —  Teleferie „Eko-gra" —  
oraz film prod. francuskiej z se­
rii: „Zoom**. 11.05 *“  Family al­
bum. 11.30 —  „Syn wyspy" (5) — . 
seriad prod. USA. 12.15 —  „Lu­
cia, czyli na wsi kultura" —  re­
portaż. 12.30 —  Wakacyjna szko­
ła dla rodziców. 13.00 —  Wiado­
mości. 17.20 — Program dnia. 
17.25 —  Kino teleferii: „Partne­
rzy44 —  serial prod, USA. 18.00 
— Teleexpress. 18.20 ■— „Syn 
wyspy" (5) —  serial prod. USA. 
19.10— Studio olimpijskie —  ina­
uguracja. 20.00 —  Wieczorynka. 
20.15 —  Wiadomości. 20.55 —  
Studio olimpijskie —  Barcelona- 
92. Mecz piłki nożnej: Polska — 
Kuwejt 22.55 —  Studio „Temat". 
23.20 —  „Kroniki amerykańskie" 
(4) —  film dok. prod. USA. 23.45 
Wiadomości wieczorne. 24.00 — 
„Nie. chcę waszych lodów" —  
film fab. prod. angielskiej. 1.20 
~  „Europejska noc jazzu*1.

TV Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka po­
ranna. 5.30 —  poranek. 7.45 —  
Program. 7.50 J—  Kreskówka. 
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Pre­
miera T V  serialu „Bogaci też 
płaczą**. 9.05 —  Do lat 16 1

SPRZEDAJE SIĘ 
nie rozpakowane japońskie 
dwukasetowe audiomagneto- 
fony „International AK-211* 
(cena —  4900 rubli).

Zwracać się: Wilno, teL 
45-24-83.

importowaną 
nię ślubną. 

Zwracać się:
35- 24-00

SPRZEDAM
atłasową suk-

Wilno,

więcej. 9.45 —  Limpopo. 10,45
—  Koncert. 11.00 —  Dziennik. 
11.20 —  Klub podróżników. 12.10
—  Tańce, tańce, tańce.v 12.50 — 
W  świecie sztuki. 13.10 —  Pro­
gram. 13.15 —  Brydż. 13.40 — . 
Klasa biznesu. 13.55 —  Notes., 
14.00 ^  Dziennik. 14.20 — Pro­
gram 14.50 —  T V  film fab. 
„Punkt zwrotny". Ode. 2. 15.30
—  Program rozrywkowy. 17,00
— Dziennik. 17.20 —  Program. 
17.25 —- Salon awiokosmiczny.
17.40 —  Człowiek i prawo. 18.10 
—r Premiera TV  serialu dla dzie­
ci „Przygody czarnego konia". 
Ode. 2. 18.35 T V  „Newa".
18.55 —  Spotkania teatralne. 
19.45 — .Dobranocka. 20.00 —• 
Dziennik. . 20.35 —  Program.
20.40 /—  WID przedstawia. 22.10 

. —  X XV  Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. Piłka nożna. Włochv— 
USA. Podczas przerwy o 23.00
—  Dziennik. 0.15 —  „Interfest- 
92". 1.15 —  T V  film fab. „Punkt 
zwrotny". Ode. 2.

TV Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rek­

lama. 7.25 —  Czas biznesmenów'
7.55 —L Studio „Notabene". 8.35
—  Nadzwyczajne wydarzenie".
8.55 —  W  wolnym czasie. 9.10
—  Panorama dok. 10.00 Im­
presjonizm. 11.05 —  Kreskówki. 
11.20 —  .Telewizyjny teatr Rosji.
12.40 —^Sprawa chłopaka. 13.00
—  Wieści. 13.20 —  Z  sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 ■— 
Przestrzeń plus. 15.30 —  Pierw­
sza połowa. 15.45 —  Podróż do 
podziemi. 16.30 —  Tam-1 a/m. No­
wości. 16.45 —  TINKO. 17.00 — 
„Okno". 17.30 —  W ydział poli­
tyczny. ię.00 —  Tak właśnie ży_ 
jemy. 18.45 —  Ekran komunika­
tów kryminalnych. 18.55 —  Re­
klama. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Święto co dzień. 19.30 —  Prog­
ram rozrywkowy. 19.55 —  W  
świecie sportów motorowych. 
20.25 —  Międzynarodowy kon­
kurs muzyki popularnej „Jurma- 
la-92**. 21.55 —  Reklama. 22.00
—  Wieści. Prognoza astrologicz-' 
na. 22.20 —  Z  sali Sądu Konsty. 
tucyjnego Rosji. 22.50 —  Film 
fab. lrPóżne spotkanie**.

SOBOTA, 25 LIPCA
LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.05 —  
Program dla dzieci. 9.55 —  Zie­
mia Kłajpedzka. 10.40 —  Słowo 
chrześcijanina. 10.50 —■ Zgoda..
19.00 —  Wiadomości. 19.10 —  
Dni powszednie i święta. 19.40
— Koncert dla dzieci i  uczniów.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —> 
Reklama. 2030 —  Panorama.
20.55 —  Uroczyste otwarcie 
X X V  Letnich Igrzysk Olimpijs­
kich. .

KUPIĘ 
polietylen, polistyrol i 

inne masy plastyczne.
Zwracać się: Wilno, teL: 

67-61-00.

Dyżurni wydania: 

Henryk MA2UL,

Jan LEWICKL 

Antonina MISZCZUK, 

Marian BOGDZIUN

U w a g a !
Nie musisz jechać do Warszawy! U nas taniej! 

Hurtownia „ELTA" — odzieży tajlandzkiej w Su­
wałkach, ul. 1 Maja, tel. 73-15 oferuje w ciągłej 
sprzedaży: spodnie, spódnice, bluzki, szorty, kurtki, 
koszule, komplety i wiele innych towarów produkcji 
tajlandzkiej dla dorosłych 1 dla dzieci.

Sprzedaż w cenie hurtowej

codziennie — 8.00—18.00 

soboty — 8.00— 14.00

Zapraszamy.

LTV-2
8.55 — Przegląd regionalny. 

10.00 —  Piramida. 10.30 — Roz­
mowa we trójkę. 10.45 —  Film 
animowany. 11.00 —  Wiadomoś. 
ci. 11.15 -— Przedstawia „Worl- 
dnet". 11.45 —  Kalendarz. 12.00
— Koncert życzeń.

Warszawa

' 8.35 —  ^Wieści" —  Program 
redakcji rolnej. 8.55 —  „Wszy­
stko o działce". 9.15 —  „Rynek
—  Agro". 9.35. —- Program wojr 
i3kowy. 10.00 —  Wiadomości po­
ranne. 10.10 — „Ziarno". 1035

— Walt Disney przedstawia. 11.55 
;— „Rock _ ezpress*1. 12.30 -— 
Telewizyjny koncert życzeń 13.00
— Wiadomości. 13.55 — ,,Szkoła 
dobrych obyczajów". 14.05 — 
„Powrót Bardów". 14.45 —  „Pa­
łace, których nie znacie*1. 15.05 
•— „HŁo-Echo" —  program eko­
logiczny. 15.25 —  „M y i świat" 
—- „Tunezja*1. 15.45 —  Z archi­
wum Teatru Telewizji. Aleksan­
der Fredro. „Mąż i  żona". 17.20
—  Aktorzy opowiadają. 17.40 —  
Teleezpress. 18.00 —  Studio o-, 
limpijskie —  Barce lona-92. 19.05
—  Śpiewnik domowy Jana Ka­
czmarka. 19.20 —  „Z kamerą 
iwśród zwierząt**... ZOO w Cabar- 
cano (Hiszpania). 19.35 —  Prog­
ram informacyjny dla dzieci. 
19.45 —  Wieczorynka. 20.00 — 
Wiadomości. 20.45 —> Studio o- 
limpijskie —  Barcelona-92. Uro­
czystość otwarcia Letnich Igrzysk 
Olimpijskich. 23.30 — Wiadomo, 
ści wieczorne. 0.20'—  „Człowiek 
przeciwko człowiekowi'1 (cz. *2— 
ost.) dramat sensacyjny prod. 
włoskiej.

. XV Ostanklno r  
6.25 —  Program dnia. 6.30 —  

Sobotni poranek człowieka^ inte­
resu. 730 —  Kreskówka. 7.40 —  
Sport A a  wszystkich. 8.10 —  
Premiera n.-p. serialu „Instrumen­
ty  muzyczne . i ich historia". 
13.05 —  Premiera filmu fab- 
publ. „gzłowiek czy diabeł?" 
Film 1. 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Program. 1435 —  T V  film 
fab. „Lekkie kroki". 16.05 —  
KWP-92 —  ćwierćfinał sezonu 
„Igrzyska olimpijskie"*' 17.50 —  
Kreskówka. 18.00 —  Premiera 
filmu fab. „Prywatne życie Elż­
biety i Esseza”. 19.45 —  Dobra­
nocka. 20.00 —  Dziennik. 20.35
—  Program. 20.40 —  Reportaż o 
niczym.' 20.55 —- Uroczyste ot­
warcie XXV Letnich Igrzysk 
Olimpijskich. 24.00 —  Nocny 
program muzyczny <rJurmala-92". 
1.15 —  T V  film  dok.

XV Rosji 

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Pano­
rama dok. 8.30 ■—  Przegląd ko­
szykarski NBA. 9.00 —  Jeżeli 
macie ponad... 9.30 —  Wiersze 
poetów amerykańskich. 9.50 —■ 
Kreskówka. 10.00 —  Wideokanał 
„Plus jedenaście". 12.00 —  Ro­
manse .do słów Anny Achmato-

OTOU“̂ T ^
alergiczni i ł

dny tryb ż y c k T '„ Łuhi'* wy,,. 
Jrtają zaniHowinj, ^
Nie są dziećmi szczbł?  *™u. 
nie mogą m ó w if? ^ ' ^  te*

-  ram
5^ " “ -  fenaetowi. is l ,  fe 
Winylowe dżungle. 16 os f e  
logi paryskie. 16.30
rozrywkowy. 17.00 _  
tioga. 17 JO — informr oto <*■ 
Umentamy. 17.« 
teatralny. 13.55 _
19.00 -  Wieści. 19.M i l S ”1 
co dzień. 1930 — Mie* ^ 10 
dowy konkurs m u z ^ S " ’' 
nej ^Jurmala-92". 2ns?Jr
F lZ «!S5wia •■EksP°centr'1. 21.00 
r -  Ściśle tajne. 21.55 _  ł a T  

~  WleW. 
astrologiczna. 2220 — 2 
du Konstytucyjnego Rosji. 22JV)
—  Program „A".

NIEDZIELA. 2t UTCA 
ŁTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.05 _  
Rlni animowany. 9JO — Program 
religijnjr. 1020 — Jeden iwiu. 
11-0? —  Muzyka niedzielna. 
'11-35 i— Armia Litwy. 12.05 — 
Menora. 12J0 —  XXV Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Koszó­
wka —  Chiny — Litwa. 1400 

I - t t  Koncert życzeń. 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Ojczy­
zna. 18.00 —  Litwa i świat 
18.40 —  Film lab. 20.05 -  
Dobranocka. 20.25 — Reila- 
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Stanowisko przewodniczącego 
Rady Najwyższej Republiki. 
21,15 —  Telegra. 22.05 — Pro 
gram kulturalny. 22.55 — Ud si­
nik Olimpiady. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 2330 —' Pos­
łowie.

LTV-2 *  5 

8.55 —  „Lietloto". 9.00 -  Mu. 
zyka poranna. 9.15 — Dla mie­
rzących. 9.30 — Niedzielny po- 
ranek. 10.30 —  Koncert 11.00— I 
Studio MT. 11.50 — W Mede 
koszykówki.

Kalendarium
*  Piątek (24.VH) jest 206 dniem 

1992 r. Do końca roku 160 dni.
*  Znak Zodiaku *—  Lew.
*  Imieniny: Kingi, Krystyny.
* Wschód Słońca —  5.15, za­

chód —  21.35. Długość dnia 16 
godz. 20. min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 24 
zachmurzenie z  przejaśnlentoDt 
wiatr północno-wschodni, tm jf 
kowany, bez opadów, temperatu­
ra około 25 stopni

W  ciągu następnych dwM> 
dni bez opadów, temperatur® 
nocy 9— 14. w dzień 21-26 sto- 

. pni.

Firma „Varsa<#
ZAPRASZA 

NA TRZY DNI DO STAMBUŁU SAM OLOTEM - 

ODLOT Z WILNA 27 LIPCA.
Nasz adres: Wino, ul, Żalglrio 90, pokój 80̂ ' 

tel. 73-33-92, codziennie.

K U M E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskie). Ukazuje sle 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218

Cena .2 rb. (28 kóp. ak- 
. cyza).

W  Polsce —  800 U.
Zam. 2644

Nr rejestracji —  322.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sderetarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, łyda  
politycznego —  42-78-81, tycia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów •— 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
—■ 42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-72-66.

Redaktor Zbigniew balcew icz

Usługi XEBO ora* biuro - 
reklamy - -  ni. Subocz 1 l®4 
ka) czynno od 9.00 do 17.®® *  
pracy. TeL:

PILNE ogłoszenia są przyj®**]*311 
redakcji, al. Lalswes 8®, 11 l’1̂ '” ' 
kój n j 1114, teL 42-69-63.


